Protokół 
45. posiedzenia, I. sesyi, VIII. peryodu Sejmu galicyjskiego 


z dnia 29. października 1908 r. 


Początek o godzinie 10 minut 10 przed 
południem. 


Przewodniezący : Marszałek 
J. E. Stanisław hr. Badeni. 


krajowy 


Sekretarze: Mieczysław Urbański, Ka- 
zimierz Lubomirski, Stanisław Mycielski: 
ks. Teodor Bohaczewski. 


Obecnych posłów 124. 


Ze strony Rządu: e. k. Radca Dworu 


Włodzimierz hr. Łoś. 


Marszałek konstatuje dostateczną ilość 
posłów i otwiera posiedzenie. 


Marszałek oznajmia, iż protokół ezter- 
deiestego trzeciego posiedzenia uważa za 
przyjęty, gdyż nie wniesiono przeciw niemu 
żadnych zarzutów, protokół czterdziestego 
czwartego posiedzenia złożony jest w biu- 
rze sejmowem do przejrzenia. 


Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
petycyj wniesionych po dzień 29. pażdzier- 
nika 1908 roku, które przydzielono nastę- 
pującym komisyom, a mianowicie: 


Wydziałowi krajowemu Ls: 3568, 3509, 
3581, 3588. 
Komisyi gminnej Ls: 3566, 3570, 3585. 


Komisyi administracyjnej Ls: 3584, 


3587. 


Komisyi prawniezej Ls: 3586. 


Komisyi gospodarstwa krajowego Ls: 
358 


W 


Komisył przemysłowej Ls: 3565. 


Komisyi dla ustawy o biurach pracy 


Ls: 5575-3579, 3593—3595. 


Komisyi dla reformy wyborezej Ls: 
38571-—3574, 3583, 3596, 3597. 


Po odczytaniu petycyi Ls. 8565 Ro- 
botników w Przemyślu o założenie sądu 
przemysłowego w Przemyślu, przemawia 
p. Tarnawski popierając tę petycyę i wno- 
sząc na odesłanie jej do Wydziału krajowe- 
go do możliwego uwzględnienia. 


Marszałek oświadcza, że tak postawio- 
nego wniosku nie może poddać pod uchwałę 
Izby obecnie, gdyż wniosek ten rozstrzyga 
juź merytorycznie sprawę. 

P. Tarnawski wnosi wskutek tego na 


odesłanie tej petycyi do Wydziału krajo- 
wego jako komisyi. 


Izba uchwala ten wniosek bez roz- 
prawy. 


Sekretarz p. Urbański odezytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono od- 
nośnym komisyom jak wyżej. 


Po odczytaniu petycyi Ls, 8581 Po- 
gorzelców gminy Gorzyce p. Tarnobrzeg 
o zapomogę, przemawia p. Krempa po- 
pierając tę petycyę. 


Sekretarz p. Urbański odczytuje spis 
dalszych petycyj, które przydzielono odno- 
śnym komisyom jak wyżej. 


Marszałek wzywa sekretarzy do odczy- 
tania złożonych interpelacyj i wniosku. 


Sekretarz p. Urbański czyta: 
Wniosek. 


Ponieważ Seminarya nauczycielskie męz- 
kie w miastach najbliżej Brzeżan położo- 
nych, Tarnopolu i Stanisławowie są już 
przepełnione uczniami, gdy seminaryum 
żeńskie we Lwowie również jest: przepeł- 
nione, wskutek czego kształcenie się mło- 
dzieży na nauczycieli ludowych w tej czę- 
ści Galieyi wschodniej jest nader utrudnione, 
podczas gdy caly kraj, a zwłaszcza Qa- 
licya wschodnia uczuwa wielki biak nau- 
cielstwa ludowego, przeto wnoszę: 


Wysoki Sejm raczy wezwać e. k. 
Rząd o założenia Seminaryum męzkiego 
lub żeńskiego w Brzeżanach. 


We Lwowie, dnia 29. października 1908. 


Wnioskodawca: 
Stanisław Schatzel. 


Maiss, Maryewski, Mogilnieki, Kępiński, 

Jahl, Huza, Oleśnicki, Korol, Wurst, Buj- 

nowski, Tarnawski, Vayhinger, Jabłoński, 
Agopsowicz. 


Interpelaecya 


do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza 
rządowego we Lwowie. 


Podpisaui niżej zapytują dlaczego Wy- 
soki c. k. Rząd nie spieszy się z utworze- 
niem probostwa w Mikuszowicach powiat 
Biała pomimo, że gmina Mikuszowice od lat 
20-tu bezustannie tego się domaga i jest 
wskazanem aby tamtejszą ekspozyturę prze- 
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istoezyć na probostwo gdyż jest to miej- 
scowość, która liczy kilka tysięcy dusz 
i jeden ksiądz nie jest wstanie tejże lud- 
ności obsiużyć. 

Lwów, dnia 20. paździerdnika 1908. 


Interpelant : 
Kramarczyk w. r. 


Szwed, Szponder, Potoezek, Barabasz, Mo- 

gilnicki, Staruch, Ostapczuk, Bujnowski, 

Maryewski, Huryk* Stapiński, Bojko, Wło- 
dek, Korol, Wilezkiewicz. 


Interpelacya 


do e. k. Rady szkolnej krajowej. 


Dochodzą nas od dłuższego czasu 
skargi ze strony włościan, że jest we Gdo- 
wie w powiecie Wielickim w szkole ludo- 
wej nauczycielka miejska pani Wiktorowa 
żona lekarza wojskowego we Lwowie, a te- 
ściowa córki radcy Tokarskiego c. k ins- 
pektora szkolnego, której nikt rady dać nie 
może. Nawet podobno e. k. Rada szkolna 
okręgowa ma mieć z nią prawdziwy krzyż 
pański — ale muszą być cicho . . 


Ma to być osoba 57 lat licząca, histe- 
ryczka ma bić dzieci, wyzywać je 
i przeklinać, wydzierać im włosy a nauczy- 
cielstwu miejskiemu bardzo dokuczać. 


Pani Wiktorowa była dotąd na urlopie 
a obecnie ma powrócić znowu do Gdowa 
od pierwszego listopada br. 


Zapytujemy tedy c. k. Radę szkolną 
krajową : 


Czy c. k. Rada szkolna krajowa wie 
o tem wszystkiem i ezyby nie była skłonną 
zbadać bezstronnie sprawę na miejseu i pa- 
nią Wiktorowa spensyonować i w tem spo- 
sób dziatwę szkolną nauezycieli i Radę 
szkolną Okręgową wielicką od jej histo- 
rycznych kaprysów uwolnić ? 


Pani Wixtorowej nie stanie się przez 


to żadna krzywda, bo ma własną realność 
w Rozwadowie, duży dom i 20 morgów 
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gruntu, nadto męża lekarzem wojskowym 
we Lwowie. 


Po eo e. k. Rada szkolna krajowa pcha 
na wieś tego rodzaju osoby, a nie zatrzyma 
sobie ich w mieście np. we Lwowie lub 
w Krakowie? 


Lwów dnia 28. października 1908. 


Interpelant: 
St. Potoczek w. r. 


Szwed, Szponder, Kramarczyk, , Oleśnicki, 
Ostapczuk, Bohaczewski, Staruch, Barabasz, 
Korol, Mazikiewicz, Ohrymowiez, Mogil- 
nieki, Bojko, Krempa, Włodek, Stojałow- 
ski, Stapiński, Szajer, Skołyszewski. 


Interpelacya 
do Wysokiego c. k. Rządu. 


Wskutek rozporządzenia ck. Namie- 
stnietwa zarządzoną została częściowa re- 
gulacya rzeki Wisłok na terytoryum gminy 
Markuszowy w powiecie Strzyżowskim, a to 
przez urządzenie dwóch przekopów. Już 
przy odbytej w dniu 13. sierpnia rb. ko- 
misyi dłą wywłaszczenia gruntów pod prze- 
kop, zwracali mieszkańcy gmin Markuszów 
i Kozłówka tudzież odnośne obszary dwor- 
skie uwagę komisyi na tę okoliczność, że 
przez urządzenie projektowanych przeko- 
pów, gminy te i dwór Markuszowa odeięci 
zostaną od komunikacyi z drogą powiatową, 
stacyą kolejową i kościołem, gdyż bród 
zniknie zupełnie, a wobee niestałych brze- 
gów przekopu, promu przewozowego na 
tych przekopach urządzić nie będzie można. 


Gdy komisya zarzutów tych wcale nie 
uwzględniła wniosły interesowane strony 
w dniu 21 sierpnia rb, zażalenie do ck. Na- 
miestnictwa tudzież prośbę aby wobec tej 
zaszłej okoliczności Wysoki Rząd obmyśłał 
odpowiednie środki komunikacyjne. 


Prośba ta dotychczas pozostała bez 
skutku, a gdy jeden przekop już jest na 
ukończeniu grozi mieszkańcom tych gmin 
to niebezpieczeństwo, że będą zupełnię od- 
cięci od komunikacyi. 


Dla tego podpisani zapytują ck. Rząd, 
w jaki sposób zamierza załatwić prośbę 
gminy i obszaru dworskiego Markuszowy 
aby wobec przeprowadzonej tamże regula- 
eyi Wisłoka, gminy te miały zapewnioną 
komunikacyę co jedynie przez wybudowa- 
nie mostu tamże stan zabezpieczyć można. 


Lwów, 28 października 1908. 


Stanisław Jędrzejowiez w. r. 
Interpelant. 


Zd. Skrzyński, Sękowski, Paszkowski, Pło- 
eki, A. Jędrzejowiez, Leo, W. L. Jaworski, 
Górski, Hupka, Cielecki, Schnell, A. Lu- 
bomirski, Struszkiewicz, Skrzyński, St. 
Tarnowski, M. Torosiewicz, Starzyński. 


Interpelaeya 


posła Filipa Włodka i towarzyszy w spra- 
wie uiewłaściwości władzy politycznej w po- 
wiecie Brzeskiem. 


do 


Jaśnie Wielmożnego Paua Komisarza rzą- 
dowego ! 


Dnia 16. października br. zgłosił się 
w Starostwie Brzeskiem, niejaki Paweł Nie- 
poń ze Szczurowy celem wyrobienia sobie 
paszportu na wyjazd do Ameryki. Po dłuż- 
szem wyczekiwaniu va korytarzu, gdy na- 
deszła sposobna chwila do audyencyi zna- 
lazł się między innymi i Nicpoń przed obli- 
czem p. Starosty Trzaskowskiego, który go 
przywitał słowami: „Aby jasne pioruny 
tych chłopów wytrzaskały". 


Biedny chłopina zapomniał wobec ta- 
kiego przywitania języka w gębie. Oprzy- 
tomniawszy po chwili wyłuszczył cel swego 
przybycia i przedstawił uprzejmemu na- 
czelnikowi powiatu swą uniżoną prośbę. 


Z biura p. Starosty udał się Nicpoń 
do zastępcy sekretarza, który nie wiedzieć 
z jakich powodów kazał mu tj. Nieponiowi, 
wobee jakiegoś mlodego komisarza zapła- 
cić 12 koron tytułem taksy wojskowej, 
poczem mu paszport wydał. 
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Zauważyć należy, że Paweł Nicpoń, 
jako notorycznie biedny był i jest według 
poświadczenia urzędu gminnego — uwol- 
niony od płacenia taksy wojskowej i nigdy 
jej niepłacił. 


Rzecz dziwna, na jakiej podstawie po- 
zwolił sobie funkcyonaryusz Starostwa 
ściągać samowolnie od biednego zarobnika 
taksę wojskową i według jakiej skali mu 
ową taksę wymierzył; jeżeli się zważy, że 
Nicpoń rozpoczął dopiero 27 rok życia. Gdy 
się nadto zważy, że na ściągnięte 12 kor. 
nie otrzymał Niepoń pokwitowania, to cała 
ta sprawa wydaje się co najmniej podej- 
rzaną, 


O zajściu tem opowiadał Paweł Nicpoń 
przed Wojciechem Rakoczem, Janem Nie- 
poniem, Tomaszem Przytułą i innemi oso- 
bami ze Szezurowy, żaląc się publicznie na 
niewłaściwe postępowanie tak Starosty jak 
i podwładnych mu organów. 


Wobee tego zapytują podpisani : 


1). Czy JExcellencya Pan Namiestnik 
zarządzi dochodzenia przeciw urzędnikom 
w interpełacyi wymienionym i czy ewen- 
tualnie winnych ukarze ? 


2) Jak usprawiedliwi ck. Komisarz rzą- 
dowy nietaktowne i wprost ordynarne po- 
stępowanie p. Starosty  Trzaskowskiego 
względem Pawła Nieponia, o samowolne 
ściąganie od niego rzekomej taksy wojsko- 
wej przez funkeyonaryusza Starostwa ? 


3) Co zamierza uczynić JE. Pan Na- 
miestnik, aby takie wykroczenia się nie 
powtarzały w przyszłości ? 


Lwów, dnia 29. paźdz. 1908. 


Interpelant : 
F. Włodek w. r. 


Krempa, Bojko, Wilezkiewicz, Stapiński, 

Barwiński, Kramarczyk, Ostapczuk, Mazi- 

kiewicz, Oleśnicki, Huryk, Bohaczewski, 
Mogilnieki, Tarnawski, Szwed. 


Interpełacya 


do JW-go Pana komisarza rządowego. 


Od jakiegoś czasu stało się zwyczajem 
w stosunkach galicyjskich, że Władze rzą- 
dowe nie odczuwają obowiązku odpowiada- 
nia na skargi i zażalenia wnoszone prze- 
ciw pewnym jednostkom cieszącym się 
zwyczajnie względami osób wpływowych. 


Podobnych przykładów możnaby nali- 
czyć mnóstwo w każdym powiecie, jeśli nie 
w każdej gminie. 


Oto jeden z tych przykładow: 


Od roku 1898, odkąd zarząd gminy 
miasta Brzeska objął Henoch Klapholz, 
znany kahalnik propinator — a jako ma- 
cher wyborczy alterego tamtejszegu c. k. 
Starosty odkąd wszelkie nadużycia i bez- 
prawia popełniane przez niego na stano- 
wisku burmistrza stały się bezkarnemi ku 
powszechnemu zgorszeniu i obarzeniu ogółu 
obywateli. Pomiędzy innemi wpłynęło 
jeszcze w latach 1899 i 1900, tak do e. k. 
Starostwa w Brzesku, jak i do e. k. Na- 
miestnietwa zażalenie przeciw p. Klaphol- 
zowi, Że tenże, jako burmistrz przez nie- 
prawdziwe podanie liezby lat i naprowa- 
dzenie świadomie mylnych szezegółów wy- 
dał niejakiemu Majlechowi Loóffelholzowi 
z Brzeska fałszywe świadectwo aby mu 
ułatwić ucieczkę za granicę przed poborem 
wojskowym. Od wniesionego rzeczonego 
zażalenia minęło 3 względnie 4 lata, a spra- 
wa ta bezwątpienia karygodna, jak widać 
w pyle aktów urzędowych galicyjskich 
Władz rządowych. W tym samym mniej 
więcej czasie, wpłynęło zarówno do ek. 
Starostwa w Brzesku, jak i do e. k. Na- 
miestnietwa zażalenie przeciw nadużyciom 
tego samego burmistrza, że świadomie i jak 
śledztwo przeprowadzone przez Wydzial 
powiatowy brzeski wykazało według z góry 
obliczonego planu, sfałszował uchwałę rady 
gminnej z dnia 26. czerwca 1899 r., aby 
w ten sposób przeprowadzić wybory do 
rady gminnej w swojej myśli. 
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Tak w pierwszym jak i w drugim 
wypadku stwierdzoną została prawdziwość 
i karygodność zarzuconych Klapholzowi 
czynów śledztwem i wyrokiem ck. Sądu 
powiatowego w Brzesku z duia 11, kwie- 
tnia 1900 r. opartym na zeznaniach zaprzy- 
siężonych świadków. 


Wszystkie te szczegóły zostały wraz 
z dotyczącym wyrokiem sądowym, oraz 
aktami śledczymi Wydziału powiatowego 
w Brzesku przesłane przed trzema laty za 
pośrednictwem Wydziału krajowego do ek. 
Namiestnictwa. Dotąd jednak Władza ta 
mimo zażalenia wniesionego w między cza- 
sie, nie raczyła reagować na te bezprawia. 


Wobec tego zapytują podpisani Pana 
komisarza rządowego: 


1) Co stoi na przeszkodzie załatwieniu 
tych spraw, względnie jak usprawiedliwi ck. 
komisarz rządowy tak długą zwłokę w od- 
powiedzi na wniesione zażalenia ? 


2) Czy ek. Namiestnictwo uważa przy- 
toczone w interpelacji czyny burmistrza 
Klapholza za karygodne nadużycia — aje- 


żeli tak, czy skłonne jest wydać stósowne | 


zarządzenia, aby słuszne żądania intereso- 
wanych zostały rychło uwzględnione, a winni 
przekroczeń zostali przykładnie ukarani ? 


Interpelujący 
Jakób Bojko. 


Szwed, Stapiński, Potoczek, Włodek, Ostap- 

cznk, Szajer, Szponder, Kramarczyk, Buy- 

nowski, Wilezkiewicz, Krempa, Skrzyński, 
ŻZardecki, Stojałowski. 


Interpelaecya 


posła ks. Szpondra i tow. do Wydziału 

krajowego w sprawie krzywdy, jaka się 

dzieje ludności gminy Szafłar i 6 gmin 

okolicznych w pow. Nowotarskim z po- 

wodu, iż przy budowie kolei Chabówka- 

Zakopane stacyę kolejową wybudowano o 
2. klm. od gminy oddaloną. 


Gdy budowano kolej z Chabówki do 
Zakopanego zdziwiło wszystkich, iż stacyę 
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kolejową w Szafłarach zamiast w gminie, 
umieszczono o 2 klm. od gminy — 
w miejszu tak odleglem, iż z kolei nie 
mogą korzystać ani mieszkańcy Sza- 
flar i 6 gmin przyległych, nie może korzy- 
jstać ani urząd parafialny ani szkoły — je- 
dnem słowem stacya kolei w Szaflarach, 
obecnie umieszczana — jest zupełnie bez- 
użyteczns i wprost niepotrzebną. 


Dość powiedzieć, że droga do stacyi 
zarosła trawą i mógłby ją Zarząd ko- 
lejowy wydzierżawić jako łąkę. Pokrzy- 
wdzone gminy starają się od lat dwóch o 
przystanek kolejowy (Haltenpunkt), dotąd 
mimo obietnic bezskutecznie, Krakowskiej 
bowiem Dyrekcyi kolejowej, jak w ogól- 
ności — nie spieszy się. 


Wskutek tych stosunków kolej Cha- 
bówka-Zakopane ponosi znaczne stosun- 
kowo straty, Jak obliczono około 1000 bi- 
letów roc. bie sprzedałaby stacya kolejowa 
w Szaflarach, gdyby była odpowiednio 
umieszczoną. 


Zaradzić temn może założenie przy- 
stanku (Haltenpunkt) w miejscu wskaza- 
nem w podaniu. 


Podpisani zapytują Wydział krajowy 
czy zoa ten stan rzeczy? 


i czy gotów jest postarać się o to, aby 
przez założenie przestanku w Szaflarach 
usunięto krzywdę ludności i nie narażano 
dalej kolej na straty ? 


Interpelujący : 
Ke. Szponder w. r. 


Oleśnicki. Stojałowski, Korol, Bohaczewski. 

Kramarczyk, Potoczek, Stapiński, Bojko, 

Włodek, Szwed, Huryk, Staruch, Skołyszew- 
ski, Wilezkiewiez, Żardecki. 


Sekretarz p. Bohaczewski czyta: 
luterpelmcya 
do Wysokiego c. k. Rządu srajowego! 


Kosowski powiat, a szczególnie po- 
wiat sądowy Żabie należy do tych przez 


Boga i ludzi zapomnianych krain, gdzie 
rozrasta się do niemożliwości wszelka sa- 
mowola. Do niedawna grasował tam znany 
Sabat, który przy pomocy wachmistrza żan- 


darmeryi Beza i pisarza w Zabiu Koliń-| 


skiego zaprowadził tamże poprostu czysto 
tureckie porządki; zdawało się, ze 
zmianą starosty będzie inaczej. 


Że 


Tymczasem Koliński, ehociaż usunięto 
go z pisarki, kazał się po prostu zamiano- 
wać „inspektorem policyi* i dalej trzęsie 
całą gminą. Ażeby już raz pozbyć się tej 
pijawki wysłali mieszkańcy Zabiego przed 
kilku dniami Jurę Sołomijezuka, Józen- 
czuka z jeszcze jednym towarzyszem do 
Lwowa, ażeby tu u władz wyższych i ru- 
skich posłów sejmowych poczynić kroki 
w celu usunięcia tej pijawki i zaprowadze- 


nia w gminie normalaych stosunków. Tym-. 


czasem Koliński, ażeby pomścić się na So- 
łomijczuku, udał się w pomoc do wszech- 
mocnego komendanta posterunku żandarm- 
skiego w Żabiu Hocy, który w tej chwili 
rozpoczął swoje kroki represyjne. Sołomij- 
czuk wyjechał 11. października w nocy 
a już na drugi dzień rozpoczął Hoey roz- 
pytywać się Petra Juryka gdzie i poco on 
pojechał i nazywał go (Sołomijczuka) bun- 
townikiem. 


Dnia 13. października przyszedł żan- 
darm Korabiowski z drugim żandarmem 
i policyantem na obejście Sołomijezuka a 
zapaliwszy cygarety pomimo niebezpieczeń - 
stwa ognia zaczęli rozpytywać się jego 
żony dokąd i czego on pojechał. Dnia 14. 
października o 1. godzinie w nocy, napadł 
Żandarm Korabiowski z policyantem znowu 
na chatę Sołonijczuka i hrymając z całej 
siły w okna i paląe zapałki, znowu krzy- 
ezeli tak, że aż dzieci przestraszyły się, 
i domagał się od żony Sołomijczuka wia- 
domości, gdzie on pojechał. 


Gdy Sołomijezuk wrócił i dnia 19. pa- 
ździernika przechodził poprzy posterunek 
żandarmeryi, wybiegł żandarm Korabiowski 
i zaprowadził go przed oblicze surowego p. 


Hocy. Sołomijczuk, znając żandarmskie pra- : 
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ktyki w górach, powołał ze sobą dwóch 
„świadków Jurę Chrabezuka i Łesia Woły- 
niaka, lecz Hoey ich odpędził, poczem 
w kaneelaryi posterunku rzucił się z całą 
brutalnością na Sniomijezuka, kazał mu 
stać „habt Acht“ i w tej pozycyi stojącego 
hańbił po prostacku, eo najmniej około 
dwóch godzin. Starszego i poważnego czło- 
wieka, radnego gminnego traktował on per 
„moj i ty“. Między innymi krzyczał on: 
„Moj, eo ty sobie myślisz ? źe ty będąc we 
Lwowie i u Tryłowskiego w Kołomyi po- 
trafisz eo zrobić panu Kolińskiemu? Ty 
buntujesz ludzi. Fy masz pełny stół ksią- 
żek! My mamy zwracać na ciebie uwagę 
i mamy śledzić na każdym kroku** Nahań- 
biwszy dobrze puścił go do domu, a teraz 
robi dochodzenia, czy kto nie dawał pie- 
niędzy na drogę Sołomijezukowi i jego to- 
warzyszowi, tak jakby ludziom wyzyski- 
wanym przez Kolińskiego i zastraszonym 
przez żandarmów już nie było można odno- 
sié się do wyższych władz o opiekę. 


Jednak nie jest to jedyny wypadek 
sekatury, jakiej dopuszczają się żandarmi 
posterunku w Żabiu względem Jury Soło- 
wijezuka, jako tego, co występuje przeciw 
nadużyciom w gminie, podtrzymuje ezytel- 


jnię „Proświty* i jest założycielem towa- 


rzystwa: „Siez* W noey z dnia 6. na 7. 
października b. r. o 2. godzinie przyszedł 
jeden z żandarmów do chaty Sołowijezuka 
z krzykiem: „Puszczaj do chaty, zbieraj się 
do aresztu“. Na pytanie co to ma znaczyć 
odpowiedział z krzykiem, że Jozenczuk już 
6 lat temu zasądzony w Starostwie na 8 
doby aresztu, zabrał go z sobą i poszedł 
z nim do Dmytra Wołyniuka, gdzie także 
krzyku narobił, że aż dzieci przestraszył, 
aresztował i Małyniuka i obu zaprowadził 
do sądowego aresztu, gdzie Sołomijczuk 
przesiedział aż do rana i dopiero sędzia 
który nadszedł uwolnił go. 


Tego samego dnia groził mu żandarm 
ponownie, że go musi nauczyć i zamknąć 
razem z jego towarzystwem. Cale to postę- 
powauie jest rażącem bezprawiem, albo- 
wiem Sołomijezuk nigdy, a tem mniej przed 
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6 laty przez starostę nie był karany, 
i o żadnem zasądzeniu nie nie wie. Stan 
wyjątkowy, jaki żandarmerya zaprowadziła 
ns własną rękę w powiecie kosowskim, 
objawia się tamże między innymi i w ten 


I 
sposób, że w ostatnich czasach urządzono | 


poprostu na znane i sławne w etnografii 
huenlskiej toporki i noże jawną i zawziętą 
nagonkę. Jak ogólnie wiadomo toporki te 
są zwykłe mosiężne z rączką drewnianą, 
lecz są tępe i wogóle nie przeznaczone ani 
do napadu ani do obrony a tylko stanowią 
świąteczny strój huculski. 


Tak samo dzieje się z nożami, które 
zresztą są nie duże i bywają noszone zą 
pasem dla zwykłego użytku jak u. p. kra- 
jania chleba, słoniny i t. d. Ostatnimi cza- 
sami Hucuł nie śmie z takim toporkiem 
lub nożem nigdzie pokazać się. I tak były 
wypadki odebrania toporków i noży w Ża- 
biu (up. u Iwana Łaskwijezuka Jury) 
w Krzyworówni, w Jaworowie i t. d. Nie 
można tylko wyśledzić, czy dzieje się to 
na zarządzenie c. k. Starostwa, czy robią 
to na własną rękę żandarmi, wójt i poli- 
cyanci gminni. Jestto oczywiście nadnżycie, 
bo kiedy te toporki i nożyki tyle setek lat 
nikomu nie szkodziły to i teraz, nie za- 
szkodzą, a zresztą gdyby je nawet za broń 
uważać, to na podstawie §. 15. ustawy e. 
patentu o broni, wolno je każdemu Hucu- 
łowi nosić, ałbowiem wszystko to a nawet 
pistolety, rożki na proch i t. d. należy do 
narodowego huculskiego stroju. Zresztą do 
zbójeckich napadów, gdyby kto miał do 
tego ochotę nadają się najlepiej zwykłe sie- 
kiery a używania tychże pewnie nikt nie 
spróbuje zakazać. 


Lecz jeszcze jedna illustracya do urzę- 
downia p. Hocy. 


W jesieni 1902 rokn, zabrał on Jurze 
Elijczukowi Kostynezukowi z Żabiego Ilex 
dwie strzelby, a to jedną z kopicy siana, 
a drugą z haty z kołka i oddał je do sta- 
rostwa, które zasądziło Elijczuka na dobę 
aresztu a strzelby sprzedało. Było to jawne 
bezprawie, ponieważ każdemu wolno posia- 


dać broń, a nie było najmniejszych dowo- 
dów na to, ażeby Elijema używał ich do 
bezprawnego polowania. 


Przy tej sposobności powiadamiamy 
Wysoki Rząd krajowy o następujących 
dwóch wypadkach żandarmskich nadużyć. 


Dnia 2. października b. r. poszedł Wa- 
syl Luchnycz z Godów koło Kołomyi w pe- 
wnej sprawie na posterunek żandarmeryi 
w tejże wsi. Postenfiihrer źandarmeryi To- 
masz Olszewski chwycił go na ganku za 
kark i rzucił nim do ziemi tak, że ten 
ledwie wstał, Świadkowie: Paraśka Luch- 
nycz, Iwan Fedoryszyn i Stanisław Fedo- 
ryszyn. 


Onufry Teślnuk Wasyla z Oleszkowa, 
powiatu śniatyńskiego był zasądzony za 
przekroczenie obrazy czci na 24 godzin 
aresztu, którą jednak odbył, Gdy dnia 16. 
października spał on na pola, przystąpił do 
niego źandarm Zwoła z Wołczkowiec i na- 
zywając go świnią kopnął go z całej siły 
nogą. Popeluk zerwał się i uciekł. Świad- 
kowie tego: Matij Ołeksiuk Iwana i żona 
Ołena z Oleszkowa. 


W nocy tego samego duia napadli na 
jego batę tenże żandarm Zwoła jeszcze 
z drugim żandarmem wójt Jurko Humeniuk, 
zastępca wójta Teodor Tymoszczuk, Łesia 
i Teodor Tymoszczuk Iwaua i oni ściągnęli 
go z pieca i gdy chlopi trzymali go za ręce, 
żandarmi bili kolbami w plecy i tak samo 
pobili i jego żonę, która właśnie wtedy 
karmiła dziecko. Cała ta banda poprowa- 
dziła go ubranego tylko w płócienne spo- 
dnie, koszulę, kiptar, (bez czapki i bosego) 
do kancełaryi gminnej, tam go zakuli i żan- 
darm poprowadził go około 4 klm. w mro- 
żną noe na posterunek w Zabłotowie, gdzie 
go rozkuto a potem zaprowadzono do 83- 
dowego aresztu. Stąd dopiero o 6 godzinie 
wieczór uwolnił go jeden z sąsiadów. Trzeba 
zauważyć, że oprócz Opufrego Teśluka 
i jego żony pobito wtedy także i jego 
teścia Onufrija Korża z Subkowiec. Żona 
Teśluka i Korż chodzili wprawdzie do le- 
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karza Dra Rozmarina w celu spisania visum 
repertum, jednakże ten dowiedziawszy się, 
że w tę sprawę wmięszany Żandarm nie 
chciał ich nawet oglądać. W końcu jeszcze 
jeden fakt illustrujący postępowanie żandar- 
meryi w Żabiu. 


Dnia 22. pażdziernika b. r. wieczorem 
zawołał żandarm Hocy Iwana Wirstiuka 
Jury w Żabiu do gminnej kancelaryi i tu 
dłuższy czas ostatniemi słowami jak „dur- 
niu, łajdaku* it. d. hańbił go za to, że 
wpisał się do towarzystwa „Siczy“, i dał 
wkładkę 25 kor. w celu zakupna stempli 
potrzebnych do statutu tego towarzystwa. 


Dowiedziawszy się od Wirstiuka, że 
ta wkładka złożona została na ręce Jury 
Sołomijczuka wysłał on żandarma Kora- 
biawskiego po chatach innych hucułów 
w celu śledztwa; że tego rodzaju postępo- 
wanie jego, jak i wykrzykiwania do Wir- 
stniuka „ty łajdaku, ja tobi pokażu Sicz“ 
były obliczone na to, ażeby lud zastraszyć 
i odwieść od tego pożytecznego i humani- 
tarnego towarzystwa. 


Wobec tego zapytujemy e. k. Rząd kra- 
jowy: 

1) Czy wiadome mu są te nadużycia, 
które wyżej wymieniono ? 

2) Czy raczy on o powyższych nad- 
użyciach zawiadomić c. k. kraj. komendę 
żandarmeryi ? 


8) Czy raczy on zbadać od kogo wła- 
ściwie pochodzi nagonka za huculskimi to- 
porkami i nożami i czy raczy zarządzić, 
ażeby ona jak najprędzej ustała, co leży 
tak w interesie huculskiego przemysłu do- 
mowego, jak i w interesie powagi prawa, 
którego jawnem naruszeniem jest nagonka 
tego rodzaju ? 

4) Czy raczy już raz usunąć od wpływu 
na gminne sprawy w Zabiu znanego Ko- 
lińskiego którego demoralizujący wpłw roz- 
ciągą się, jak widzimy nawet na ek. żan- 
darmeryę ? 

Interpelant: 
Oleśnicki. 


Barwiński, Bohaczewski, Krempa, Włodek, 

Mazikiewiez, Huryk, Stapiński, Dr. Mogil- 

nieki, Wilakiewiez, Ostapezuk, Korol, Ba- 
rabasz, Szwed. 


Interpelacya 


do Wysokiego e. k. Rządu krajowego. 


W mieście Peczeniżynie wójtuje już 
po nad dwadzieścia lat Majer Hessel. On 
stara słę wszelkiemi siłami szkodzić towa- 
rzystwu „Sicz“ co niedawno w tem mieście 
zawiązało się, a do tego celu nie waha się 
użyć nawet nielegalnych sposobów i pod- 
stępu. Otem świadczy najpiękniej następu- 
jące zdarzenie: 


W nocy z dnia 9 na 10 sierpnia 1903 
roku urządziła sobie „Sicz“ zabawę z tań- 
cami dozwoloną $. 2. statatu tego towarzy- 
stwa. Gdy o tem dowiedział się Majer 
Hessel wydał wyroki l. 1981, w których 
powołując się na rozporządzenie gubernialne 
z dnia 28 maja 1827 roku i uchwały rady 
gminnej z dnia 22 czerwea 1897 1. 1019 
lit. a) id) i pozasądzał uczestników za- 
bawy na karę 10 do 100 koron, względnie 
1 do 10 dób aresztu. Po wydaniu wyroku 
powiedział zasądzonym, ażeby rekursu nie 
robili, bo starosta Linde im nie zatwierdzi. 
lecz przecież, ażeby zasądzonym bodaj 
utrudnić wniesienie rekursu nie napisał on 
na wyrokach, do ilu dni mogą zrobić sprze- 
ciw przeciw wyrokowi temu p. Hessla i on 
leży dotychczas niezałatwiony. 


Towarzystwo Sicz urządziło w nocy 
z 13 na 14 września znów taką zabawę — 
a gdy Majer Hessel o tem dowiedział się 
pozasądzał znów kilku uczestników zabawy 
wyrokiem ł 2187 na takie same kary. 
I przeciw temu zasądzeniu wnieśli zasądzeni 
sprzeciw. 


Zauważa się, że co dotyczy nehwały 
rady gminnej z dnia 22 czerwca 1897 liez. 
1019 litery a) i d) która zabrania wszyst- 
kim ehodzić po godzinie 9 wieczorem po 
Peczeniżynie to ona sprzeciwia się zasadni- 
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czym prawom konstytucyjnym, wedłe któ- 
rych wolno każdemu przesiedłać się dokąd 
i kiedy chce. 


Podpisani zapytują więc e. k. Rząd 
krajowy. 


1) Czy wiadome mu są te nądużycia 
naczelnika gminy w Peczeniżynie ? 


2) Czy raczy on polecić e, k. starostwu 
w Peczeniżynie, ażeby wyroki z dnia 19. 
sierpnia 1908 1. 1981 i z dnia 15 paździer- 
nika 1908 1. 2187 wydane przez naczelnika 
gminy Majera Hessla zniósł i ażeby dał mu 
odpowiednie pouczenie ? 


Oleśnicki 
interpelant 


Barwiński, Bochaczewski, Krempa, Włodek 

Mazikiewicz, Huryk, Stapiński, Dr. Mogiel- 

nicki, Wilezkiewiez, Staruch, Ostapczuk, 
Barabasz Korol, Szwed. 


Interpelacya 
do p. Komisarza rządowego 


Okólnikiem z 5 października 1908 do 
l. 33,806 ogłosiło e. k. Starostwo buczackie 
licytacyę rewirów rybackich LV, LIX. na 
Dniestrze. Do licytacyi LIX. zgłosiłi się 
zawodowi rybacy Iwan Fedusiewicz, Iwan 
Pyłypczuk z Hubina i Abrabam Bilger 
2 Kościelnik. Obaj pierwsi ziożyli przed 
komisarzem starostwa Tyrowiczem dowód 
Uzdolnienia i przedlożyli świadectwa gminne 
z Hubina i Kościelnik. 


| 2 początku upewnił ich p. komisarz 
Le Oni oferując 255 K za jeden rewir 
l przedłożywszy swoje świadectwa utrzy- 
mają się przy rewirze, lecz skoro zgłosił 
Się do licytacyi p. Horodyski 4 Trybueho- 
wiee, przyjął ten p. komisarz od tego pana 
ofertę o 10 pre. wyższą nie pozwalając 
Przy tem zawodowym 3 rybakom postawić 
taką samą oferię, twierdząc, że do rybo- 
łowstwa mają „panowie“ pierwszeństwo. 


Protekcyjność swoją dla „panów“ po- 
Sunął ten pan komisarz tak daleko, że sam 
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nawet chciał w obecności stron pisać ofertę 
dla kośmierzyńskiego pana, i aż jak strony 
obruszyły się na taką beztaktowność p. ko- 
misarza, odesłał pan Tyrowicz p. Potoc- 
kiego z Kośmierzyna do drugiego komi- 
Sarza. 


Podpisani zapytują e. k. Rząd czy za- 
rządzi co, ażeby rewiry rybackie na Dnie- 
strze nie oddawać protekcyjnie tylko ob- 
szarom dworskim w dzierzawę, czy Wy- 


soki Rząd nie weżmio w tym wypadku 
w obronę 8 zawodowych rybaków przed 


p. Florodyskim, który miał zalicytować 
jeszcze inne rewiry, ażeby je potem pod- 
dzierżuwić cicho ludziom niemmającym żadnej 
kwalifikacyi ? 

Czy pociągnie do odpowiedzialności 
pana komisarza starostwa bucząckiego p 
Tyrowicza ? 


Bohuczewski 
interpelant. 


Dr. Mogilnicki, Barabasz, Szwed, Korol, 

Barwiński, Krempa, Włodek, Kramarczyk, 

Potoczek, Huryk, Staruch,  Mazikiewicz, 
Ostapczuk, Stojalowski. 


Interpelacya 
do e. k. Bząda 


posła Oleśnickiego i tow. w sprawie postę- 
powania żardarmeryi w Wiktorowie, po- 
wiata stanisławowskiego. 


Dnia 15 b. 
Wiktorowie, powiatu 
wąchwistrz z e. k. posterucka w BDednaro- 
wie, Krupski i udał się najprzód do eko- 
noma dworskiego, którego zaczął wypyty- 
wać się co czytają ludzie we wsi. Potem 
udał się w asystencył zastępcy wójta do 
szkoły w Wiktorowie dolnym i cświadezył 
nauczycielce pannie Maryi Trusiewiez, że 
poszukuje za broszurami „strajk i bojkot“, 
wydana w Czerniowcach książka nauki 
i rozwagi, nieskonfiskowana i za „Świńską 
konstytucyą* (drukowana w „Zori“ w Ko- 
łomyi jako interpelacya pariamentarza. Po 

2 


m. pojawił się we wsi 
stanisławowakiega 
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oświadezeniu nauczycielki, że tych broszur 
niema, domagał się podania, jakie ona ma 
ksiązki i czasopisma. Na zapytanie nauczy- 
cielki czy może wykazać się jakiemś upo- 
ważnieniem do przeprowadzenia rewizyi 
domowej, oświadczył żandarm, że on nie 
jest obowiązanym wykazywać się takiem 
upoważnieniermn. Formalnej rewizyi u nau- 
czycielki nie przeprowadzał. 


Od nauczycielki poszedł do młodego 
gospodarza Jurka Sałygi, którego nie zastał 
w domu. W nieobecności jego rozpoczął 
rewizyę pomimo Sprzeciwiania się żony. 
Gdy Jurko Sałyga uadszedł i zażądał od 
"Żżandarma wykazania się pozwoleniem na 
rewizyę, on tak samo oświadczył, że po- 
zwolenie ma, lecz nie jest obowiązany niem 
wykazywać się. U Jurka Sałygi zabrał bro- 
szurę „Strajk i bojkot“ i „Swyńska konsty- 


tucya*. Stąd poszedł do chaty Jurka Olej- | . i , i 
ipowiatowy w Rawie zamianować dla zastę- 


nika i przeprowadził rewizyę książek jej 
syna Mychajła, którego podówczas nie było 
w domu i zabrał broszurę „Strajk i bojkot". 
Dalej przeprowadził rewivyę n Kornyła 
Czornija i zabrał broszurę „Strajk i boj- 
kot“. Na żądanie Czornija, ażeby pokazał 
mu pozwolenie na rewizsę odpowiedział 
tak samo. Oprócz tego był żandarm jeszcze 
u Fedia Bobyka z zamiarem przeprowa- 
dzenia rewizyi rzeczy jego syna Semania, 
ojciec jednak nie pozwolił przeprowadzić 
rewizyi z uwagi na nieobecność syza. Tak 
samo był u Dmytra Czornija z zamiarem 
zrobienia rewizyi rzeczy jego syna Wasyla, 
jednak nie przeprowadził rewizyi z uwagi 
na to, że kuferek był zamknięty na klucz, 
a samego Wasyła nie bylo w domn. 


Petem zostawił wachmistrz we wsi 
żandarma, jak powiedział wójtowi, na 5 dni, 
a po 5 dniach przyrzekł przysłać drugiego 
żandarma na jego miejsce, 


Należy więc spodziewać się we wsi 
dalszych rewizyi, tem bardziej, że starszy- 
zna gminna podała Żandarmowi dokładny 
wykaz prenumeratorów pism i czytających 
książki. 


Wobec tego zapytują podpisani: 


I. Czy wiadome są c. k. Rządowi te 
fakty i jak potrafi je usprawiedliwić ? 


IL. Czy e. k. Rząd zamyśla jak naj- 
spieszniej odpowiednie środki przedaięwziąć, 
jażeby samowolę żanaarmów ukrócić, win- 
inych ukarać a pokrzywdzonym satysfakcyi 
udzielić i w spokoju zostawić? 


Oleśnicki 
interpelaut. 


Korol, Barabasz, Dr. Mogilnicki, Bohaczew- 

ski, Włodek, Huryk, Ostapczuk, Skolyszew- 

ski, Stapiński, Bojko, Staruch, Krempa, Ma- 
zikiewicz Barwiński. 


Interpelacya 
do Wydziału krajowego. 


W sierpniu 1902 r. uchwalił Wydział 
pywania marszałka w urzędowania członka 
tegoż Wydziału p. Stasiniewicza, wyzna- 
czająe mu równacześnie tytułem pensyi po 
8, słownie ośm koron dziennie, chociaż dla 
zastępywania marszałka jest przez pełna 
Radę wybrany a przez (Cesarza zatwier- 
dzony zastępca marszałka, którego w ten 
sposób od urzędowania usunięto. 


Stasiniewiecz urzęduje w tym 
charakterze do dziś, zastępuje w urzędo- 
waniu marszałka powiatowego, podpisuje 
wszystkie akta urzędowe, daje sam pole- 
cenia do kasy powiatowej, sam likwiduje 
swoje należytości komisyjne, których ma 
podostatkiem i sam zarządza wypłaty, a co 
najważniejsza pobiera do dziś z kasy po 
8 koron dziennie. 


Tes p. 


Z uwagi, że uchwała Wydziału powia- 
towego w Rawie, ustanawiająca poza za- 
stępcą marszałka jeszcze drugiego zastępcę 
w osobie p. Stasiniewicza i przeznaczająć 
mu po & koron dziennie tytułem pensyi 
sprzeciwia się ustawie o reprezentacyi po- 
wiatowej. 


Z uwagi że urządowanie p. Stasiuie- 
wieza w charakterze marszałka powi ato- 


== — 


z 


Protokół 45. posiedzenia 


wego jest wiadomem, a przynajmniej po- | 


winno być wiadomem Wydziałowi krajo- 
wemn, do którego wszystkie pisma z Wy- 
działa powiatowego w Rawie przychodzą 
Z podpisem tegoż pana. 


Podpisani zwracają się z zapytaniem 
do Wydziału krajowego: 


| 1) Czem usprawiedliwi Wydział kra- 
Jówy takie dlugotrwałe tolerowanie tego 
bezprawnego stanu w Wydziale powiato- 
wym; 


2) Czy i w jaki sposób zamyśła Wy- 
dział krajowy ściągnąć nieprawnie pobrane 
przez pana Stasiniewicza poeząwszy od 
sierpnia 1902 do dnia dzisiejszego z kasy 
powiatowej w Rawie po 8 koron dziennie 


1 temsamem odszkodować kasę powiatową 


nieprawnie przez Wydział powiatowy po- 
krzywdzoną ? 


We Lwowie, d. 28. października 1908. 


Korol 
interpelant 


Skołyszewski, Kramarczys, Potoczek, Stoja- 
łowski. barwiński, Szwed, Oleśnicki, Sta- 


ruch, Barabasz, Ostapezuk, Huryk, Boba- 


tzewski, Mazikiewiez, Wilezkiewiez, Dr. Mo- 
gilnicki. 


Interpelacya 


posta Ostapezuka i tow. do rządowego ko- 

Misarza w sprawie protegowania niepra- 

wnie urzędujących wójtów przez e. k. Sta- 
rostwo w Zbarażu, 


Lustracya, jaką w Klimkowcach, zba- 
laskiego powiatu przeprowadził z ramienia 
Wydziału powiatowego Instrator powiatowy, 
wykrył różne 
Wójta Mateusza Fabiana. Nadużycia i nie- 
prawidłowości były tak rażące, że Wydział 
rady powiatowej w Zbarażu uchwalił dnia 
-U. sierpnia. zasuspendować wójta Fabiana. 
Chociaż od tej uchwały upłynęło tyle czasu, 
Starostwo w Zbarażu wójta dotychczas nie 
zasuspendowało, Człowiek, którego miejsce 


nadużycia w urzędowaniu, 


dnia 29. października 1903 r. 11 
w więzieniu, stoi dalej na czele gminy 
i dalej niszczy gminę, bo on jest bardzo 
dobrem narzędziem do nadużyć wyborczych, 
do prześladowania ludowego ruchu. Wójt 
Mateusz Fabian wykonuje ślepo wszystkie 
nakazy starosty, choćby one były przeci- 
wne prawu, choćby były nadużyciem urzę- 
dowej władzy i dlate: o Starostwo stara się 
utrzymać go w urzędowaniu. 


Ze względu, że gmina nie może cier- 
pieć przez to, że Starostwo chee mieć ślepe 
narzędzie do wyborów, z uwagi na to, że 
„obowiązkiem Starostwa jest wykonać za- 
rządzenie Wydziału powiatowego, podpi- 
sani zapytują : 

Czy Rządowi znane są nadużycia wójta 

„Fabiana i eo zamyśla Rząd zrobić, ażeby 

„Starostwo zbarazkie zasuspendowało wójta 

w Klimkowcach zbaraskiego powiatu? 
Lwów, dnia 28/10 1908. 


D. Ostapczuk 
interpelant. 


i Włodek, Huryk, Stojałowski, Staruch, Ochry- 

mowiez, Barwiński, Wilezkiewicz, Barabasz, 
Bojko, Skołyszewski, Szponder, Kramarczyk, 
| Szwed, Potoczek, Żardecki. 


Interpelaeya 


do c. k. Rządu posła Bohaczewskiego i tow. 

|w sprawie nieludzkiego zachowania się na- 

| uezycieli ludowych w Babińcach ad Krzyw- 

cze i w Borszczowie, borszczowskiego po- 
wiatu. 


| Dnia 22. czerwca 1908 r, nanczyciel 
(szkoły ludowej w Babińcach ad Krzywcze 
|Bołesław Koliński porwał swoją uezenieę, 
ia córkę Jurka Andrijczuka imieniem Annę, 
siedzącą w ławce szkolnej za ręce, wycią- 
gnal ją przez ławkę z pomiędzy dzieci, 
ia gdy ta poczuwszy straszny ból w rękach 
krzyknęta „oj rączki moje rączki!* ode- 
dezwał się: „ha! hadiuko rączka — rzucił 
ją na krzesło i gniótł pięścią po pod żebra 
ia kułakami w okolicę żołądka i pępka tak 
długo, aż dziecko zemdłało, z krzesła upa- 
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dła, poczem nanczycieł ją nogami miętosił 
t końcami butów kopał 


Pobita Anna Andrejczuk nie mogła za- 
wlec się domu i została przyniesioną. Przez 
czternaście tygodni chorowała potem 
zwlokła się z łóżka, lecz mizernieje, kaszle 
i została wieczną kaleką. 


Dowód: Świadkowie w podaniu do e. k. 
sądu powiatowego w Mielnicy wniesionem 
dnia 13. sierpnia 1903 rz *|. 108/3, wyrok 
z 9. pażdziernika 1903 l. 1611/3 dotyezące 
akta karne c. k, sądu powiatowego w Miel- 
nicy, Świadkowie Jurko Andrejczuk, Marya 
Andrejczuk, Pańko Jarema wszyscy z Ra- 
biniee ad Krzywcze i przesłachanie szmej 
poszkodowanej, 

Powyższa sprawa nie jest wyjątkiem, 
sam nauczyciel ma za zasadę ni- 
czego nie uczyć a dzieci od szkoły odstra- 
Szać. 


Nie tykając czasów dawniejszych, na- 
prowadza się dalsze dzicje z ostatniego 
czasu a mianowicie: 


Mychayła Pałaszowskiego, syna Iwana, 
którego matka przyprowadziła do szkoły 
w jesieni 1903 r. i który bojąc się znanego 
z bicia nauczyciela płakał, złapał nauczy- 
ciel za kark, rzucił nim do podłogi, rozbił 
mu nos, a dzieckie okrwawione zostało za- 
niesione de domu. Gdy ojciec upominał się 
o syna, powiedział nauczyciel do niego ha- 
diugo! ja jego nie bił. 


Potwierdzą to świadkowie: Mychajło 
Pałaszowski i matka Parażka Paluszcwska, 
żona Iwana z Babiniec ad Krzywcze. 


Mychaiła Drebot syna Hawryła w lecie 
1903, bił ten sam Bolesław Koliński kuła- 
kami w głowę i w plecy aż ten ze szkoły 
uciekł. Świadek Mychajło Drebot, syn Ha- 
wryła, Mychajło Seńczuk, syn Iwana, Ha 
wryło Drebot i inni z Babiniec ad Krzywcze. 


Mychajła Seńczuk syna Iwana w lecie 
1903 r. bił nauczyciel Bolesław Koliński 
kułakami po plecach i w głowę i wypędził 
go takim sposobem ze szkoły. 


Protokół 45, posiedzenia z dnia 29. października 1903 v. 


Świadkowie: Mychajło Seńczuk syn 
Iwana. Mychajło Drebot syn Hawryła i Iwan 
Seńczuk z Babiniee ad Krzywcze, 


Tak samo obił tenże ueznia Piotra Au- 
dryjczuka syna Iwana, w lecie 1903 i wy- 
pędził do domu, co tenże i jego ojciec Iwan 
Andrejczuk potwierdzą. 


Oprócz tego wyżej podani pobici i ich 
rodzice podadzą bliżej dałszych świadków. 
Nie tylko dzieci lecz i rodziców upomina- 
jących się o swoje dzieci nauczyciele znie- 
ważają, jak wyżej powiedzieno, lub biją, 
lub pod różnymi pozorami o przestępstwa 
przeszkossy w urzędowaniu skarżą: 


I tak: 


Nauczyciel Wiucenty Rzepa z Borsz- 
czowa, zasądził był dziecko Antoniny Wo- 
łoszcznk z Borszczowa na karcer. 

Matka przyszła do dziecka, przyniosła 
kawałek chleba dla niej i wezwała córkę 
aby buciki z siebie zdjęła, aby drugie dzie- 
cię na naukę po połndniu w bucikach przy- 
szło do szkoły, bo inaczej musiałaby płacić 
karę. Rzepa nie uważając na poważny stan 
Antoniny Wołoszcznk trącił ją tak silnie, 
że ta padające poobijała sobie kolana, zwi- 
chnęła palec prawej ręki i leżała chora 
kilka dni. 


Dowód: Akty e. k. sądu powiatowego 


3 -. 28/6/L , 
w borszezowie do |. ez. U A i 


prze- 
słuchania Anton. Wołoszczuk z Borszezowa. 


Innych faktów za tego samego kzepy 
nie podaje się, bo one albo skończyły się 
sądową albo poza sądową ugodą co do po- 
bicia dzieci w szkole. Są to pojedyńcze 
przykłady z tych setek albo i tysięcy, które 
trudno opisać i nażalić się na tem miejscu, 
Przykłady te jednak świadczą, że szkoła 
ludowa u nas od jakiegoś czasu stała się 
nie szkołą ale mordownią dzieci i miejscem 
sekatury rodziców. 


W terażniejszych czasach nawet przy 
tresurze zwierząt wykluczone jest używanie 
bieza, wypadałoby zatem, ażeby systemu 


Prctokół 45. posiedzenia z dnia 29. października 1908 r. 


Dyppolta już raz względem dzieci szkol- 
zaniechano. 


Wobec texo zapytują podpisani: 


1) czy wiadome są c. k. Rządowi po- | 


wyższe fakty i jak potrafi on je usprawie- 
dliwić ? 


2) Czy gotów e. k. Rząd nauczycieli 
którzy zawinili ukarać, pokrzywdzonym 


włościanom dać satysfakcyę a oprócz tego | 
odopowiednie środki przedsięwziąć, ażeby | 
podobne wypadki w szkołach ludowych nie | 


mogły mieć miejsca? 


linterpełant: 
Bohaczewtki. 


Staruch, Oleśnicki, Barwiński, Mazikiewiez, 
Ńkołyszewski, Bojko, Ostapczuk, Wiłez 
kiewicz, Krempa, Szponder, Korol, Bara- 
basz, Stojałowski, Dr. Mogilnieki, Ochry 
mowioz, Stapiński, Włodek, Huryk. 


Interpelacya 


do c. k. Rządu. 


Przy ustanowieniu podziała dorzecza 
Złotej Lipy na rewiry rybackie podzieloną 
została tak rzeka jak i jej dopływy w ten 
sposób aby ani jedna gmina nie mogła mieć 
Draw rybołowstwa, choć taka rzeka i jej 
dopływy bardzo łatwo w ten sposób mo- 
głaby być podzieloną, ażeby poszczególne 
rewiry mogły być objęte przez zwierzchno - 
ści poszczególnych gmin. 


Podpisani podają to do wiadomości 


e. k. Rządu i proszą: 


Raczy c. k. Rząd zarządzić nowy po- 
dział rzeki Złotej Lipy, i jej dopływów na 
rewiry w ten sposób, ażeby wedłe możno- 
Ści jeden rewir obejmywał okręg jednej 
gminy. 


Interpelant : 

Oleśnicki 
Dr. Mogilnieki, Korol, Ostapczuk, Darabasz, 
Szponder, Bohaczewski, Włodek, Stoja- 
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lowski, Skołyszewski, Potoczek, Barwiński, 
Huryk, Mazikiewiez, Staruch. 


Interpelacya 
dc e. k., Rrządu. 


W administracyi następujących gwin 
dzieją się wielkie nieprawidłowości, któ- 
rych jak uajspieszniejsze usunięcie jest 
w interesie publicznym bezwzględnie po- 
żądanem. 

1. W gminie Myszyu powiatu koło- 
myjskiego nie załatwione od trzech lat 
protestu przeciw wybowi rady gminnej — 
urzęduje więc nioprawnie stara rada z wielką 
szkodą dla gminy. 


e 


2. W gminie Grabowiec powiatu stryj- 
skiego urzęduje jedenaście lat dawna 
rada a wyborów nowej rady mie zarządza 
się. 


3. W gminie Hrebenów powiatu stryj- 
skiego urzęduje dawna rada gminna lat 
dwanaście. W roku 1898 były wybory, 
przeciw którym wniesiono znów protest, 
Wskutek tego były znów nowe wybory, 
przeciw którym wniesiono znów protest, 
który dotychezas niezałatwiony, a dwuna- | 
stoletria gospodarka dawnej zwierzchności 
gminnej daje się bardzo we znaki gminie 
mianowicie dlatego, że zwierzchność ta zde- 
wastowała gminny las i zaprzepaściła kasę 
pożyczkową, 


4. W gminie Lubińce pow. stryjskiego 
panują stosunki stanowiące prawdziwą 
unomalię jedyną na cały kraj. Zastępca 
wójta z pięcioma radnymi urzęduje w tej 
gminie już przez sześć lat! a więc gmina 
ta jest właściwie bez rady. W tej sprawie 
waiiesiona była w sejmie w roku 1901 
na letnej sesyi jedna interpełacya a druga 
w dniu 30. grudnia 1901. 


Na to odpowiedział w sejmie c. k. ko- 
misarz rządowy dnia 8. lipca 1902, że 
zwłoka nastąpiła z przyczyny zakwestyo- 
nowania wyboru nowego naczelnika gminy 
że jednak już sprawa meretorycznie załat- 
wona. 
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To oświadczenie jednak jest niepraw-| 
dziwe — bo w Lubińcach dotychezas nie 
ma nowej rady i gmina jest przez łat sześć 
bez żadnej rady. | 


Wobec tego pytają podpisani: 


1. czy wie e. k. Rząd o tym bezprzy- 
kładnie nieprawnym stanie w powyższych 
gminach ? 


o 


2. czy gotów jest c. k. Rząd eneigicz- 
nytui krokami temu bezprawnemu stanowi 


koniec położyć ? 


Interpelant: 
Oleśnicki. 


Dr. Mogilnieki, Korol, Ostapezuk. Skoły- 

szewski, Potoczek, Szponder, Włodek, Bo- 

haczewski, Barabasz, Mazikiewiez, Huryk, 
Staruch, Stojałowski, Barwiński. 


Interpelacya 
do c. k. Rządu. 


Przy zebraniu kontrolnem w Cieszano- 
wie w dniu 28. października 1903. My- 
chajło Stankiewicz z Liwczy przy wywo- 
łaniu jego nazwiska wykrzyknął tylko 
przez pomyłkę „jestem“ i w tej chwili po- 
prawił się na „hier!”. 


Za tę pomyłkę został on w tej chwili 
aresztowany i do sądu garnizonowego od- 


stawiony, gdzie go dotychczas trzymają. 


Straszna ta sekatura zniewala nas za-) 
pytać: 


Czy e. k, Rząd zamyśla raz położyć 
koniec takiego rodzaju sekaturom nie go- 
dnym stosanków europejskich a w tym 
konkretnym wypadku zarządzić, ażeby My- 
chajło Stankiewicz jak najprędzej był 
z aresztu uwolniony. 


Interpelant: 

Oleśnicki. 
Skołyszewski, Dr. Mogilnieki, Korol, Hu- 
ryk, Bohaczewski, Stojałowski, Starueh, 


Potoczek, Barwiński, Ostapczuk. Szponder, 
Barabasz, Włodek, Mazikiewicz. 


Protokół 45, posiedzenia z dnia 29. października 1903 r. 


Interpelacya 
do e. k. Rządu. 


W  Mszańcu powiatu  starosambor- 
skiego został w roku 1908 asenterowany 
Łuka Piżniak syn wdowy Julianny Piżniak, 
po stronie którego były wszystkie warunki 
reklamacyi. 


Julianna Piźniak wniosła rzeczywiście 
reklamacyę, którą jednak c. k. Starostwo 
w Btarym Samborze odrzuciło. Przeciw 
orzeczeniu tego c. k. Starostwa wniosła 
Julianna Piźniak jeszcze 22. kwietnia 1903 
l. 7294 przez c. k: Starostwo rekurs do 
e. k. Namiestnietwa. 

Od dnia 22. kwietnia 1903 tego re- 
kursu niezałatwiono a z dniem l. paździer- 
nika 1908 musiał Łuka Piźniak iść do 
wojska do czynnej służby. 

Podpisani zapytują: 

Na jakiej podstawie i z jakiej przy- 
czyny sprawa tak ważna w życiu młodego 
obywatela jak sprawa wojskowa traktuje 
się w taki niedbały sposób i proszą o jak 
najspieszpiejsze załatwienie tego konkret- 
nego wypadku. 


Interpelant : 
g Oleśnicki. 
Dr. Mogilnicki, Koto!, 5zponder, Stojałow- 


ski, Potoczek, Włodek, Bohaczewski, Bar- 
wiński, Skołyszewski, Hurvyk, Staruch, Ma- 
zikiewicz, Ostapczuk, Barabasz. 


lnterpełacya 


do Wysokiego e. k. Rządu posła Barabasza 
i tow. w sprawie dzikiej zwierzyny, seka- 
tur praktykowanych przez obszary dworskie 
wobec ludności wiejskiej i ograniczania ser- 
witutów w powiecie hochorodczańskim. 


W ostatnich latach rozmnożyła się stra- 
Szna ilość dzikiej zwierzyny w okolicy Šo- 
łotwiny, bochorodczańskiego powiatu. Nie- 
dźwiedzie, dziki, jelenie niszszą prawie zu- 
pełnie kartoflc, owies, bób i paszę, wilki 
pustoszą trzody owiec, a lisy zabierają kury 


Protokół 45. posiedzenia z dnia 29. października 1903 r. 15 
i gęsi. Włościanie wsi, jak Porochy, Kos- Obszary dworskie utrudniają wszelki- 
masz, Mamiawa, Krzywiec, Rakowiec, Ja-| mi sposobami wykonywanie prawa poboru 
błonka, Kreczka i t. d. mają rok rocznie paliwa i prawa pastwiska. Mianowicie nie 
po kilka tysięcy koron szkody w ziemiopło- |mogą włościanie wziąć w las ze sobą sie- 
dach i bydle z przyczyny tych szkodników, |kiery, chociaż mają prawo pobierać w zi- 
a obszary dworskie, wględnie dzierżawcy |mie po dwie a latem po jednej furze z bie- 


prawa polowania niczego nie przedsiębierz- 
JR, ażeby szkodników wytępić. Wszelkie 
zażalenia pozostają baz najmiejszego skutku 
bo starosta odsyła żalących się do dzierza- 
wcy prawa polowania po wynagrodzenie 
szkody, a ten o nagrodzeniu i słyszeć nie- 
chce, tylko poleca Żałującemu się zabijać 
zwierzynę na swen polu. To polecenie mo- 
że wykonań chyba przy pomocy kija lub 
kułaka, bo Starostwo pod żadnym warun- 
kiem niechce wydać włościaninowi certyfi- 
katu łowieckiego. 


Prawdziwą plagą tej okolicy są jelenie. 
Mieszkańcy tej górzystej części bochorod- 
cząńskiego powiatu mogą tylko zimą na 
Saniach pozwozić siano i wskutek tego 
Przez jesień i część zimy siano znacho- 
dzi się w kopicach w polu. W ostatnich 
latach prawie wszystko te siano przepada, 
bo kopice zjadają jelenie a niedogryski roz- 
Tzucają rogami. W interesie ludności wiej- 
skiej należałoby urządzać co roku trzy ogól- 
ne polowania, ażeby jeżeli nie pozabijać, 


raniny a pastwiska zupełnie nie dają pod 
pozorem zaprowadzenia kultur lesnich, Res 
zultatera tych stosunków jest gromadne 
przechodzenie pola włościa skiego w żydo- 


wskie ręce, a tak straszne zbiednienie lu- 


dn, że egzekutorowie podatkowi w celu 
ściąenienia zaległych podatkow nie mogą 
już funtować niczego oprócz narzędzi go- 
spodarskich i odzieży. 

Nadto jeszcze ludność wiejską seryo 
zaniepokojono że jej prawo poboru paliwa 
i materyału budowlanego zupełnie przepa- 
dnie, bo nad zniszczeniem lasu w całej oko- 
licy pracują już od kilku lat tysiące rąk. 

Wobec tego zapytują niżej podpisani 
Wysoki c. k. Rząd: 

1. Jakie środkie zamierza przedsię- 
wziąć, ażeby zwierzęta nie niszezyły cało- 
rocznej pracy włościan sołotwińskiego po- 
wiatu sądowego? 

2. Czy weźmie w obronę łudność są- 
dowego sołotwińskiego powiatu przed wy- 
zyskiem ze strony dworów przez nakłada- 


to przynajmniej popłoszyć szkodników i na- 
kazać e. k. Starostwa w Bochorodczanach 
Wydawać po kilka łowieckich certyfikatów 
do każdej wsi, ażeby włościanin nie musiał 
batrzeć się z założonemi rękami, jak zwie- 
Tzyna niszczy jego pracę. 


W bochorodczańskich górach ludność 
wiejska utrzymuje się głównie z chowu bydła, 
lecz w ostatnich czasach zaszły takie stosunki 


nie kar? 

3. Co zamierza przesięwiąć, aźeby mie- 
szkańcy wiejskich gmin sołotwińskiego po- 
wiatu sądowego nie byli pozbawieni swego 
prawa serwitutów na dworskich lasach ? 

Lwów, dnia 15 (28.) października 1903. 


Aleksy Barabasz 
interpelant 


że ta część gospodarstwa wiejskiego stą-| Koro!, Huryk, Staruch, Ostapczuk, Dr. Mo- 
lowczo nie wypłaca się. Mianowicie obsza- gilnicki, Kramarczyk, Potoczek, Mazikie- 
ty dworskie, których lasy okrążają prawie wiez, Stapihski, Włodek, Bojko Oleśnieki, 
ze wszystkich stron pastwiska wiejskie, na- | Szwed, Wiłezkiewicz, Bohaczewski. 
kładują tak niemiłosiernie kary za to, że 
zabiegnie bydło w las chroniąe się przed 
muchami, że czasem gospodarz przez lato posła Bohaczewskiego i tow. 
zapłaci więcej kar za sztukę jak w jesie- wyborów gminnych w Suchostawie powia- 
ni za nią otrzyma. tu husiatyńskiego. 


Interpolacya do e. k. Rządu 


wspra wie 
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W roku 1891 w jesieni przeprowadzo- 
no wybory gminne nieprawnie i czlonkowie 
gminy z pominięciem urzędu gminnego 
wnieśli protest wprost do ce. k. Starostwa 
w Husiatynie, jednak bez skutku. Od tego 
czasu wójtuje wójt, kreatura ce. k. Starostwa 
w Husiatynie, Stach Wołoszyn bez przerwy 
i bez ponownego wyboru już trzynasty rok. 
Więcej jak 5 lat upominała się gmina o 
rozpisanie wyborów, aż na koniec w roku 
1902 w styczniu rozpisano, wybory, które 


odbyły się duia 18 stycznia przy niesły- | 


chanych nadużyciach ze strony komisy! wy- 
borczej i samego komisarza  Mirskiego. 
W gminie było uprawnionych do głosowa: 
nia zwyż 300 z tego 70 żydów. Jawiło się 
zwyż 200 wyboreów, lecz tylko żydzi gło- 
sowali na Stacha Wołoszyna i kilku zau- 
szników. Żydzi rżucali 2—3 kartki w oczach 
komisarza. W końcu w I kole paroch ks. 
Hilary Sieminowicz wszystkiemi siłami sta- 
rał się niedopuścić do tego Szachrajstwa, 
a wtedy komisarz Mirski przerwał wybory. 
Wszystko to było dokłudnie opisane w pro- 
teście do e. k. Namiestuietwa, przepro wa- 
dzenie przesłuchania świadków w Staro- 
stwie, leez gdy zobaczyli tarm w Starostwie 
w Husiatynie, że sprawa skandaliczna i gro- 
zi dyseyplinarka komisarzowi, a może i e. 
k. Prokuratocya komisyi, to starosta Dültz 
zaczął ludzi uspokajać i obiecywać że prze- 


prowadzi nowe wybory na podstawie kom-|! 


promisu. Taki kompromis nawet wedle wo- 
li Starostwa zrobiono i starosta rozpisłał 
nowe wybory na październik br. to jest 
1902. Tu niebyło już komisarza, wybory 
przeszły spokojnie, prawie jednogłośnie wy- 
brano radę bez udziału żydów, którzy z gó- 
ry zapowiedziełi, że usuną się od wyborów. 


dnia 29. października 1908 r. 


Oprócz tego ci, którzy pierwszy protest 
do Namiestnictwa wysłali ciągle stosowałi 
do Namiestnictwa zapytanie, co się z tym 
i protestem dzieje jednak bez skutku i od- 
powiedzi. Wszystko to odbija się strasznie 
na gmiuie i jej mieszkańcach, a wójt Stach 
Wołoszyn głosi, że dotąd będzie wójtować 
dopóki mu się zechce. 


Wobec tego zapytują podpisani: 


Czy wiadome e. k. Rządowi wszystkie 
lte nadużycia wyboreze w gminie Suchosta 
(wie, jak potrafi je usprawiedłiwić i czy go- 
tów nadużyciom i bezprawiom w tej gmi- 
nie koniec położyć a stan prawny przy- 
wrócić ? 

Bohaczewski 

interpelant 


|Skołyszewski, Wilezkiewicz,  Stojałowski, 
Ochrynowiez, Bojko, Szpouder, Krempa, 
Włodek, Oleśnicki, Barabasz Mazikiewicz, 
Huryk, Ostapczuk, Korol, Staruch, Barwiń- 
ski, Stapiński Dr. Mogilnieki. 


Interpelacya 
do wysokiego c. k. Rządu krajowego. 


Dnia 26. października 1908 była de- 
putacya radnych gminy Ceniowa Jacka 
Ostaszczuka, Josyfa  Mareinowskiego i Onu- 
frego Wychowaniuka u starosty kolomyjs- 
skiego p. Pawlikowskiego z zapytaniem 
kiedy już rozpisze nowe wybory na wójta, 
na miejsce wójta Michała Marciuowskiego, 
„który nielegalnie dalej urzęduje (yide in- 
iterpelacya z dnia 13. października 1903). 
: Na to odpowiedział starosta, że jak długo 
|będzie teraźniejszy ksiądz w Ceniowie, tak 


Starosta Diiltz obiecał, że wszystkich sta- długo będzie Mychajło Marcinowski wój- 
rañ dołoży, ażeby nie dopuścić do protestu tować i że im vic nie pomogą zażalenia do 
jednakże postąpił inaczej. Wniesiono protest | Rządu krajowego lub i centralnego. 

od niektórych małkoteutów i wyborców, j 
których podpisano bez ieh pozwolenia i wia.: 
domości. Na dotyczący zarzut gminy i Żą- Czy wysoki Rząd krajowy wie o tych 
danie, ażeby Starostwo husiatyńskie podpi-| nielegalnych stosunkach we wsi Ceniowie 
sy sprawdziło; Starostwo obiecało to zro-|i czy raczy polević e. k. starostwu w Ko: 
bić, mimo tego znów obiecaaki nie dotrzy- |łomyi, ażeby jak najspieszniej usunęło do- 
mało, ale protest do Namiestnietwa wysłało. | tychczasowego wójta Mychajła Marcinow- 


Podpisani zapytają więc: 
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skiego z urzędowania a rozpisało nowe Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


wybory? , ; ; 
I. Sejm uchyla w całej osnowie uchwały 


I—VII powzięte na posiedzeniu z dnia 12. 
lipca 1903 w sprawie popareia budowy kolei 
Włodek, Korol, Mazikiewiez, Dr. Mogil- lokalnej Lwów-Podhajce. 
vicki, Ostapezuk, Bohaczewski, Kramar- 
czyk, Staruch, Barabasz, Barwiński, Szwed, H. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
Oleśnicki, Krempa, Skołyszewski. do objęcia imieniem kraju akcyi pierwszeń- 
stwa przyszłego towarzystwa akcyjnego 
Marszałek oznajmia, że pierwsze czy- | kolei lokalnej Lwów-Podhajce w sumie nie 
tanie o wniosku umieści na porządku dzien- przekraczającej kwoty 2,100.000 t.j. dwóch 
nym jednego z następnych posiedzeń, a in- | milionów sto tysięcy koron przez wpłatę 
terpelacye odstąpi p. komisarzowi rządo- |z4 nie w peluej imiennej wartośeli z zaso- 
wemu, względnie Wydziałowi krajowemu. | pów krajowego funduszu kolejowego, a to 
Izba przystępuje do porządku dzien- |pod warunkami: 
nego, którego punktem jest: 


Huryk. 
Interpełant. 


; że interesenci miejscowi wpłacą na 
akcye zakładowe tego towarzystwa przy- 
najmniej kwotę 1,400.000 t. j. milion ezte- 
rysta tysięcy koron. 


Sprawozdanie Wydziału krajowego 
W przedmiocie wcielenia do miasta Krako- 
wa kilkunastu parcel położonych w obrę- 
bie gminy Grzegorzek. 

h Sprawozdawca p. Wereszczyński, uwol- 2) że wpłata na akcye pierwszeństwa, 
nony od czytania sprawozdania wnosi na |które kraj obejmie, nastąpi wtenczas, gdy 
Przekazanie tego sprawozdania  komisyi |interesenci miejscowi niszezą gotówką 
śminnej. wpłatę na akcye zakładowe, a od gwaran- 

Przemawia p. Leo i wnosi, by komisya | tujących ciał autonomicznych ich ewen- 
gminna przedłożyła ustne sprawozdanie tualne zobowiązania gwarancyjne oprocen- 
Ww tym przedmiocie na następnem posie- | towania i umorzenia pewnej części zakła- 
dzeniu. dowego kapitału akcyjnego będą prawnie 


Izba uchwala formalny wniosek p. Leo | *abezpieczone, 


baz rozprawy. ; ; E 
3) że warunki koncesyjue i postano- 


Następuje: wienia statutu przyszłego Towarzystwa 

Sprawozdanie komisyi kolejowej: 1) o akcyjnego co do porządku użycia dochodów 
sprawozdaniu Wydziału krajowego w spra. | kolei, ułożone będą w porozumieniu i przy 
Wie zmiany uchwały sejmowej z dnia 12. | współudziale Wydziału krajowego, 
lipea 1902 r. o projektowauej kolei lokal- 
nej ze Lwowa do Podhajee i o podwyższe- 
nie udziału funduszu krajowego w kosztach 
budowy tej kolei; 2) o petycyi miasta 
Lwowa do L. 3.240 w sprawie powyższej 
kolei ; wreszcie 3) o petycyi konsorcyum 5) że budowa tej kolei, jakoteż do- 
tejże kolej lokalnej do L. 2.714 w sprawie stawy dla tej kolei i t. p. będą rozdane 
Podwyższenia udziału funduszu krajowego o ile możności w porozumieniu z Wydzia- 
9 kwotę 850.000 K. łem krajowym i o ilo możności z uwzglę- 

Sprawozdawca p. Leo uwoluiony na dnieniem sił i dostawców krajowych, a 
wniosek sekretarza p. Urbańskiego od czy- w szczegółności budowa kolei przeprowa- 
tania sprawozdania, odczytuje następujące dzona będzie na zasadzie ograniczonego łub 
wnioski komisyi : | publicznego zaproszenia do złożenia ofert. 
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4) że Wydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarządzie 
towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Lwów- 
Podhajce i 


18 Protokół 45. posiedzenia z 
III. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zasarcia imivnies: kraju z koncesyone- 
ryuszami kołei lokalnej Lwów Podhajce u- 
mowy spółkowej, w której będą zastrze- 
żone wszystkie powyżej wymienione wa- 
runki udziału kraju w kapitale budowy tej 
kolei i w której będzie ustanowiony sposób 
i termina wypłaty tego udziału. 


IV. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby w razie potrzehy zaciągnął w Banku 
krajowym lub też w innym zakładzie finan- 
sowym pożyczkę w wysokości potrzebnej 


do wplaty w pełnej imiennej wartości naj 


akcye pierwszeństwa kolei lokalnej Lwów- 
Podhajee, które ma objąć kraj w sumie nie 
przekraczającej kwoty 2,100.000 koron 
(ustęp II) i aby roczne raty oa oprocento- 
wanie najwyżej po 4 od sta i umorzenie 
tej pożyczki najdalej do końca r 1968 
wraz z bankowym dodatkiem administra- 
cyjnym 
funduszu kolejowego. 


V. O ileby według uznania Wydziału 
krajowego zachodziła potrzeba zamiast 
wpłaty przez ciała autonomiczne na akcye 
zakładowe, przyjąć ich gwarancyę oprocen- 
towania i umorzenia pewnej części kapitału 
akcyjnego zakładowego, upoważnia Sejm 
Wydział krajowy do objęcia zreatizowania 
tej gwaranecyi i pokrycia tem spawodowa- 
nego wydatku z zasobów krajowego fundu- 
szu kolejowego lub z funduszów: uzyska- 
nych przez zaciąguięcie na ten cci pożyczki. 
Dla zabezpieczenia funduszu krajowego od 
wszelkich strat tego powodu, zawrze 
wprzód Wydział krajowy stosowne umowy 
z gwarantującemi ciałami atutenomicznemi. 


m 
fi 


VI. Sejm połeca Wydziałowi krajo- 
wemu, by przy ustaleniu trasy projektowa- 
nej kolei Liwowsko-Podhajeckiej poparl in- 
teresa m. Lwowa o ile będzie to zgodnem 
z interesami finansowymi i ekonomicznymi 
kraju. 


Przemawia p. Stapiński i stawia for- 
malay wniosek. Nad petycyą konscrcynm 
kolei lokalnej Lwów-Podhajee o podwyższenie 


pokrywał z dochodów krajowego | 


dnia 29, października 1903 


udziału funduszu krajowego o kwotę 
850.000 K. przechodz! Sejm do porządku 
dziennego“, 


Przemawia p. Schatzel. 
Przemawia p. Małachowski. 


Przemawia p. Stapiński. 


Przemawia członek Wydziału krajo- 
wego p. Dąmbski. 


lzba uchwala zamknięcie 


jogólnej na wniosek sekretar 
skiego. 


rozprawy 
za p. Urbań- 


Marszałek oznajmia, że do głosu za- 


pisani są pp. Buynowski, SchAtzel, Kra- 
marczyk. 


Przemawia 
nowgki. 


zapisany do głosu p. Buy- 


Przemawia zapisany do głosu p. Kra- 
marczyk i stawia następującą poprawkę: 
„Przy budowie kolei Lwów-Podhajee udział 
kraju wynosić ma 11%, udział interesowa- 
uya AL. 


Przemawia do 


Schatzel. 


zapisany głosu p. 


Przemawia p. sprawozdawca. 


Izba odrzuca wniosek p. Stapińskiego 
na przejście do porządku dziennego nad 
petycyą konsorcyam kolei lokalnej Lwów- 
Podhajce o podwyższenie udziału funduszn 
krajowego o kwotę 850.000 K. i przystę- 
puje do rozprawy szczegółowej. 


Sprawozdawca czyta : 


I. Sejm uchyla w całej osnowie u- 
chwały I—VII powzięte na posiedzeniu 
z dnia 12. lipea 1902 w sprawie poparcia 
budowy kolei lokalnej Lwów-Podhajve. 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek I komisyj. 


Sprawozdawca czyta: 

II. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do objęcia imieniem kraju akeyi pierwszen- 
stwa przyszłego towarzystwa akcyjnego 
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kolei kokałnej Lwów-Podhajce w sumie 
nie przekraczającej kwoty 2,100.000 t. j. 
dwóch milionów sto tysięcy koron przez 
wpłatę za nie w pełnej imiennej wartości 
Z zasobów krajowego fuuduszu kolejowego, 
a to pod warunkami: 


1. że interesenci miejscowi wpłacą na 
akcye zakładowe tego towarzystwa przy- 
dajmniej kwotę 1,4000.000 t. j. milion ezte- 
tysta tysięcy koron, 


2. że wpłata na ukcye pierwszeństwa, 
które kraj obejmie, nasiąpi wtenczas gdy 
interesenci miejscowi niszczą gotówką 
wpłatę na akcye zakładowe, a od gwaran- 
tujących ciał autonomicznych ich ewentu- 
alne zobowiązania gwarancyjne oprocento- 
wania i umorzenia pewnej częgci zakłado- 
wego kapitału akcyjnego będą prawnie 
zabezpieczone, 


8. Że warunki koncesyjne i postano- 
wienia statutu przyszłego Towarzystwa 
akcyjnego co do porządku nżycia dochodów 
kolei, ułożone będą w porozumieniu i przy 
Współudziale Wydziału krajowego. 


4. że Wydziałowi krajowemu będzie 
zapewniony odpowiedni udział w zarządzie 
towarzystwa akcyjnego kolei lokalnej Lwów- 
Podhajce, i 


5. że budowa tej kolei, jakoteż do- 
Stawy dla tej kolei i t. p. będą rozdane 
0 ile możności w porozumieniu z Wydzia- 
łem krajowym i o ile możności z uwzględ- 
niem sił siłi dostawców krajowych, a wszcze- 
Bólności budowa kolei przeprowadzona 
będzie na zasadzie ograniczonego lub pu- 
blieznego zaproszenia do złożenia ofert 


Marszałek odczytuje poprawkę p. Kra- 
marczyką do tego wniosku H. komisyi, 
której Izba nie popiera, a osobno uchwala 
wniosek II. komisyi, 


Następnie uchwala Izba bez rozprawy 
wniosek III-VI komisyi w oddzielnem gło- 


sowaniu, które p. sprawozdawca odczytuje 
po kolei. 
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Następuje: 
Sprawozdanie komisyi kolejowej o 
wniosku posła Kazimierza Lubomirskiego 


w przedmiocie  gwarancyi  uzupełniają- 
tej oprocentowania po 4%, i umorzenia 
kapitału pierwszeństwa w wysokości K. 
2,200.000 dla projektowanej kolei lokalnej 
Podgórze-Myślenice-Lubień. 

Sprawozdawca p. Skołyszewssi uwol- 
niony na wniosek sekretarza p. Urbańs- 
kiego od czytania sprawozdania, odczytuje 
następujący wniosek komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 

W razie przyznania przez e. k. Admi. 
stracyę Państwa na rzecz oprocentowania 
po 4% i prawidłowego umorzenia kapitału 
pierwszeństwa przez cały okres czasu, po- 
trzebny na uworzenie pożyczki pierwszeń- 
stwa, w sumie K. 2,200.000 zwłoki (Stun- 
dung), dla nalsżytości za prowadzenie 
ruchu projektowanej kolei lokalnej Podgó- 
rze-Myśleniee Lnbieh w ten sposób, iż 
z dochodów brutto tej kolei będą w pierw- 
Szym rzędzie pokrywane raty oprocento- 
wania i umorzenia kapitału pierwszeństwa 
upoważnia się Wydział krajowy do udzielenia 
imieniem kraju dla projektowanej kolei lo- 
kalnej Podgórze-Myślenice-Lubień gwaran- 
cyi rocznego dochodu równającego się ro- 
cznej kwocie potrzebnej do oprocetowania 
najwyżej po 40/, i umorzenia zaciągnąć się 
mającej przez przesiębiorstwo tej kolei po- 
życzki pierwszeństwa w sumie najwyżej 
K 2,200,000 pod warunkiem, iż cała reszta 
kapitału potrzebnego na bndowę tej kolei 
kapitalu ustalonego na podstawie projektu 
szczegółowego i kosztorysu zbadanego I u- 
znanego przez Wydział krajowy, ponad wy- 
mienioną pożyczkę pierwszeństwa i ponad 
sumę K. 500.000 wypłacić się mającą przez 
kraj na akcye zakładowe w myśl uchwały 
sejmowej z dnia 4. lipca 1901 r. dostarczo 
ną, względnie zabezpieczoną w sposób przez 
Wydział krajowy za dostateczny uznany ~- 
będzie przez interesentów. 


Wszystkie inne waruki uchwały sejmo- 
wej z dnia 4. lipca 1901 r. dotyczące po- 
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parcia kolei Podgórze-Myślenice-Lubień po- 
zostają w mocy. 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek. 


Następuje: 


Sprawozdanie komisyi kolejowej o pety- 
cyach w sprawie budowy kolei żelaznej ze 
Lwowa przez Kamionkę Struwiłową do Stoja- 
nowa do l. 938/902 l. 1439/902 i 2666/903 
wniesionny ch. 


Sprawozdawes p. Schatzel uwolniony 


na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje następu- 
jące wnioski komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


1. Sejm uznaje budowę kolei lokalnej 
ze Lwowa na Kamionkę strumiłową «lo 
Stojanowa ze względu na ogólne interesa 
krajn za użyteczną i potrzebną. 


2. Sejm wzywa Wydział krajowy, aby 
poczynił potrzebne krcki celem urzeczywi: 
stnienia budowy tej kolei, i upoważnia do 
przeprowadzenia pertraktacyi z e. k. Rzą- 
dem, któreby miały na celu urzeczywistnie- 
nie projektu budowy tej kolei przedewszy- 
stkiem jako kolei państwowej, ewentualnie 
w razie gd; by Wydziż? krajowy uznał to 
za wskazane, do uzyskania koncesyi przed- 
wstępnej celem wypracowania projektu 
- szczegółowego dla tej koleji za zalicze-| 
niem potrzebnych na to funduszów z kra- 
jowego funduszu kolejowego, które będą 
zwrotne z kapitału budowy. 


W rozprawie ogólnej nikt głosn nie żąda 
Izba przystępuje do rozprawy szczegółowej 
i uchwala oddzielnie oraz bez rozprawy 
wnioski 1 i 2 komisyi, które sprawo- 
zdawca odczytuje. 


p. 


Następuje: 


Sprawozdanie komisyi kolejowej wzglę- 
dem petycyi właścicieli dóbr ziemskich po- | 
wiatu złoczowskiego co do wyjednania: 


uc. k. Rządu otwarcia stacyi kolejowej 
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w Zarwanicy, położonej na drodze koleji 
żelaznej Karola-Ludwika, dla ruchu towa- 
rowego. 


Sprawozdawca p. SŚchatzel uwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje następu- 
jący wniosek komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić: 


Wzywa się c. k. Rząd o otworzenie 
na drodze żelaznej Karola Ludwika w miej- 
scowości Zarwanica stacyi towarowej. 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek. 


Następuje: 


Sprawozdanie Komisyi kolejowej o pe- 
tycyi Rady powiatowej w Sanoku o zwol- 
nienia od opłaty datku na rzecz wykupna 
gruntów pod kolej transwersalną, 

Sprawozdawca p. Korol uwolniony na 
wniosek sekretarza p. Urbańskiego od czy- 
tania sprawozdania, odczytuje następujący 
wniosek komisyi. 


Wysoki Sejm raczy uchwalić! 


Nad petycyą Wydziału Rady powia- 
towej w Sanoku o uwolnienie powiatu Sa- 
nockiego od obowiązku przyjętego uchwałą 
z dnia 3. Ipca 1880 zapłacenia funduszowi 
krajowema na rzecz wykupna gruntów 
pod kolej transwersalną kwoty 31.820 K. 
przechodzi Sejm do porządku dziennego. 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy 
wniosek. 


Następuje: 


Sprawozdanie Komisyi szkolnej o spra- 
wozdania Wydziału krajowego zawierają- 
cem projekt zmiauy art. 9. ustawy z dnia 
23. maja 1895. 


Sprawozdawca p. K. Lubomirski uwol- 
niony na wniosek sekretarza p. Urbań- 
skiego od czytania sprawozdania, odezy- 
tuje następujący wniosek komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić załączony */. 
projekt ustawy. 
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Ustawa 


z dnia zmieniająca Art. 9. usta- 
wy z dnia 23 maja 1898 Nr. 54 Dz. u. kr. 
o zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół 


ludowych i obowiązku posyłania do nich. 


dzieci. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 
Księstem Krakowskiem postanawiam, co na- 

ztępuje: 


Art. I. 


Art. 9. ustawy z dnia 23. maja 1895 
Nr. 57 Dz. u. kr. znosi się w dotychezaso- 
wem brzmieniu i ma opiewać jak następuje : 


Art. 9. W szkołe wydziałowej ma być 
oprócz dyrektora a względnie dyrektorki 
I katechetów przynajmniej trzech nauczy- 
cieli względnie nauczycielek. 


Art. II. 


Wykonanie tej ustawy poruczam Mojemu | 


Ministrowi wyznań i oświaty. 


W rozprawie ogólnej nikt głosu zie żą- 
da, Izba przystępuje do rozprawy szczegó- 
wej. 

Sprawozdawca czyta: 


Art. I. 


Art. 9. ustawy z dnia 23. maja 1595 
Nr. 57 Dz. u. kr. znosi się w dotychczaso- 
wemu brzmieniu i ma opiewać jak następuje : 


Art. 9. w szkole wydziałowej ma być 
oprócz dyrektora a względnie dyrektorki 
1 katechetów przynajmniej trzech nauczy- 
cieli wzlędnie nanczycielek. 


Izba uchwala bez rozprawy Art. I zgo- 
dnie z nioskiem komisyi. 


Sprawozdawca czyta: 


Art. IL 


Wykonanie tej ustawy poruczam Moje- 
mu Ministrowi wyznań i oświaty. 
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II 


Izba uchwala bez rozprawy Art. 
zgodnie z wnioskim komisyi. 


Sprawozdawca czyta: 


Ustawa 


z dnia .... zmieniająca Art. 9. ustawy 

z dnia 23. maja 1895, Nr. 57 Dz. w. kr. 

o zakładaniu i urządzeniu publicznych szkół 

łudowych i obowiązku posyłania do nich 
dzieci. 


Zgodnie z uchwałą Sejmu Mojego Xró- 
lestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem 
| księstwem Krakowskiem postanawiam co 
| następuje: 


Izba uchwala bez rozprawy tytuł 
i wstęp ustawy zgodnie z wnioskiem ko- 
misyil. 

Uchwaliwszy następnie na wniosek 
sprawozdawcy przystąpić do trzeciego czy- 
|tania projektu powyższej ustawy bez czy- 
| tania uchwala Izba powyższy projekt ustawy 
w trzeciem czytaniu bez czytania. 


Następuje: 


Sprawozdanie komisyi szkolnej o przed- 
łożeniu Wydziałowi kraj. w przedmiocie 
|założeniu ruskiego gimnazyum w Stanisła- 
wowie. 


Sprawozdawca p. Tadeusz Cieński u- 
(wolniony na wniosek sekretarza p. Urbań- 
skiego od czytania sprawozdania, odczytuje 
następujące wnioski komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


I Wobec istniejących stosunków Sejm 
| założenia gimnazyum % ruskim językiem 
| wykładowym w Stanisławowie w myśl wnio- 
sku postawionego przez p. Barwińskiego nie 
uważa obecnie za wskazane. 


II. Wzywa się e. k. Radę szkolną kra- 
jowa, ażeby się zastanowiła bliżej nad spra- 
wą założenia gimnazyum we wschodniej 
części kraju. celem uwzględnienia potrzeb 
kuliuralnych narodowości ruskiej, biorąc 
w zakres swych badań także kwestyę utra- 
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kwizmu i w chwiłi stosownej wniosek swój! 


Sejmowi przedłożyła. 


UI. Wzywa się c. k. Radę szkolną 
krajową, ażeby dołożyła usilnych starań. 
eelem zapewnienia jak najpowszechniejszego | 
i najskuteczniejszego udzielania względnie! 
obowiązkowej nauki drugiego języka kra- | 
jowego w szkołach średnich Galieyi. 


IV. Wstawienie w budżet państwowy 
na r. 1903 pozycyi na gimnazyum ruskie 


w Stanisławowie bez poprzedniej uchwały: 


Sejmu, sprzeciwia się prawom Sejmu, przy- 
znanym mu ustawą z d. 28. czerwca 1867 
roku i dlatego Sejm zastrzega się na przy- 
szłość przeciw takiemu naruszeniu praw 
i prerogatyw swoich. 


Protokół 45. posiedzenia z dnia 29, października 1903 r. 


Tem samem załatwione są petycye: 
| Wydziału filii rusk. Tow. pedagogicz. w Sta- 
misławowie do 1. 1737/1902, 1. 2365/903 -— 
petycya filii Tow. Proświty w Stanisławo- 
wie do lL 1785/902, 2367/903 — petyeya 
komitetu wiecowego w Jaworowie l. 1140. 
11902 r. 


Przemawia p. Batwiński. 


Przemawia p. Cielecki. 


Przemawia p. Korol 


Przemawia p. Stanisław Tarnowski. 


| Marszalek przerywa posiedzenie do go- 


dziny 7 wieczorem. 


Przerwa posiedzenia godzina 2 minut 
40 po południu. 


Dalszy ciąg posiedzenia z dnia 29. października 1903. 


Początek posiedzenia o godzinie 7 mi- 
nut 35 wieczorem. 


Marszałek konstatuje dostateczną liczbę 
posłów i otwiera napowrót przerwane po- 
siedzenie. 


Komisarz rządowy Radca Dworu Wło=, 


dzimierz hr. Łeś, odpowiada na intepelacye: 


1) pp. Maryewskiego i tow. z dnia 


12/10 1903 w sprawie targów w Podgórzu; 


2) pp. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
16/19 1908 w sprawie szkód zrządzonych 
przez splaw drzewa barona Popera z Wel- 
dzirza; 


8) pp. Bohaczewskiego i tow. z dnia 
17/10 1908 w sprawie regulacyi Wisłoka 
i Pielnicy. 


Marszałek oznajmia, że następuje dal- 
szy ciąg rozpraw nad sprawozdaniem ko- 
misyi szkolnej o przedłożeniu Wydziału 
krajowego w przedmiocie założenia ruskiego 
gimnazynru w Stanisławowie. 


Przemawia p. Oleśnicki. 


Przemawia p. Wojciech Dzieduszycki. 


Marszałek oznajmia, że p. Włodzimierz 
Gniewosz postawił wniosek na zamknięcie 
rozprawy ogólnej, a do głosu zapisani są 
przeciw wnioskowi komisyi pp. Mogilnieki 
i Huryk, za wnioskami komisyi pp. Bo- 
brzyński, Kramarczyk, Hupka i Górski. 


Izba bez rozprawy uchwala zamknię- 
cie rozprawy ogólnej. 


Marszałek wzywa zapisanych do głosu 
|posłów do wyboru mowców generalnych, 
ja po chwili oznajmia, że mowcą generalnym 
przeciw wnioskom komisyi jest p. Mogil- 
nicki, a za wnioskami komisyi p. Bobrzyński. 


Przemawia mowca generalny przeciw 
|wnioskom komisyi p. Mogilnicki. 


Przemawia Mowca generalny za wnio- 
skami komisyi p. Bobrzyński. 


Przemawia p. sprawozdawca. 

Izba przystępuje do rozprawy 5zcze- 
gółowej. 

Sprawozdawca czyta: 

I. Wobee istniejących stosunków Sejm 


|założenia gimnazyum z ruskim językiem 
wykładowym w Stanisławowie w myśl wnio- 
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sku postawionego przez p. Barwińskiego 
nie uważa obecnie za wskazane. 

Przemawia P. Barwiński i stawia na- 
stępującą poprawkę: 


Sejm wzywa e. k. Rząd, ażeby przy-| 


stąpił do założenia w Stanisławowie gimna- 
zyum wyższego z ruskim językiem wykła- 
dowym. 


Izba nie popiera tej poprawki, za którą 
padło tylko 13 głosów. 


Izba uchwala wniosek 1. komisyi. 
Sprawozdawca czyta: 


LI. Wzywa e. k. Radę szkolną krajową 
ażeby się zastanowiła pliżej nad sprawą 
założenia gimnazyum we wschodniej części 
krajn, celem uwzględnienia potrzeb kulta- 


ralnych narodowości ruskiej, biorące w za-| 


kres swych badań także kwestyę utrakwizmu 
l w chwili stosownej wniosek swój Sejmowi 
przedłożyła. 


lzba uchwala beż rozprawy wniosek | 


II komisyi. 


Sprawozdawca czyta: 


III. Wzywa się e. k. Radę szkolną ' 


krajową, ażeby dołożyłą usilnych starań ce- 
lem zapewnienia jak najpowszechniejszego 
1 najskuteczniejszego udzielania względnie 
obowiązkowej nauki drugiego języka kra- 
Jowego w szkołach średnich Galicyi. 


Izba uchwala bez rozprawy wniosek 
U komisyi, 


Sprawozdawca czyta; 


IV. Wstawienie w budżet państwowy, 


na r. 1903 pozycyi na gimnazyum ruskie 
w Stanisławowie bez poprzedniej uchwały 


Sejmu, sprzeciwią się prawom Sejmu, przy. 


znanym mu ustawą z dnia 23 czerwca 


1867 r. i dlatego Sejm zastrzega się naj 


Drzyszłość przeciw takiemu naruszaniu praw 
1 prerogatyw swoich, 


Tem samem załatwione są petycye: 
Wydziału filii rusk, Pow. pedagogicz. w Sta- 
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nisławowie do 1. 1737/1902, 1. 2365/903 — 
petycya filii Tow. Proświty w Stanisławo- 
wie do 1. 1785/902, 1. 2367/903 — petycya 
komitetu wiecowego w Jaworowie l. 1140/902. 


Izba nchwala bez rozprawy wniosek 
IV. komisyi. 

Przemawia w sprawie formalnej p. 
Olesnieki i w imieniu posłów ruskich składa 
następujące oświadczenie: 


Kiedy po secesyi ruskich posłów 
w roku 1901 i po przeprowadzonych wy- 
borach do tego Sejmu podniosło się wśród 
Rusinów w krajn pytanie, czy ta garstka 
wybranych posłów w ogóle ma wstąpić do 
Sejmu, rozstrzygnął to pytanie zwołany 
w listopadzie 19501 zjazd mężów zaufania 
w teu sposób, że polecił wybranym posłom 
na ostatnią jeszcze próbę wstąpić do Sejmu, 
a równocześnie dał im mandat, na wypa- 
dek gdyby polityka większości Sejmowej 
uczyniła ich stanowisko w Sejmie niemożli- 
wem, wystąpić z Sejma i odwołać się do 
społeczeństwa ruskiego. 


Stosownie do tego złożyliśmy wstępu- 
ijae do Sejmu dekłaracyę z 30 grudnia 1901. 


Poiuimo polityki naszej skrajnie lojal- 
nej znaleźliśmy się w położeniu niemeżli- 
(wości dalszego naszego udziału w 
Sejmie. 


tym 


Sejm odrzucił dziś minimalne żądanie 
narodu, o spełnienie którego dobijaliśmy się 
8 lata, które ma za sobą argumenta wyko- 
nanych warunków takich, jakie postawili 
'sami przeciwnicy i gwarancyę z ust Naj- 
(wyższych, a odrzucił je bez argumentu 
rzeczowego na mocy jednego motywu nie- 
nawiści do narodu ruskiego i dążenia do 
powstrzymania jego kulturalnego rozwojn. 
(Fakt ten jest tylko jednym z aktów poli- 


tyki Sejmu, wymierzonych ku systematy- 
'eznemu politycznemu osłabieniu i ekono- 
| micznemu zniszczeniu narodu ruskiego w Qa- 
ilicyi. A wobec tego, że dwuletnie doświad- 
lezenie przekonało nas aż nadto silnie, że 
w tym Sejmie i w tym jego składzie nie 
ima i nie będzie dla nas sprawiedliwości, 
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my członkowie ruskiego klubu sejmowego 
oświadczamy, że ani nasza ani narodu 
ruskiego cześć nie pozwala nam dalej po- 
zostawać w tej Izbie i dlatego opuszczamy 
ten Sejm, pozostawiając przedstawicielom 
narodu polskiego w Galicyi odpowiedzial- 
ność za zniewolenie nas do tego kroku 
przed sądem historyi, Słowiaństwa i ca- 
łego cywilizowanego świata i podnosząc 
przy wyjściu z tej sali w imienin całego 
narodn gromki protest przeciw temu cię- 
żkiemu gwałtowi, jaki popełnili przedstawi 
ciele narodu polskiego dziś na bratnim na: 
rodzie ruskim. 


Pod tym okrzykiem idziemy w ten 
naród który nas to wysłał a dalsze należy 
już do niego. 


Nadto p. Oleśnicki odczytuje następu- 
jące pismo wystosowane przez posłów Ru- 
sinów do Marszałka krajowego: 


Do Jego Ekscelencyi Hr. Stanisława Bade- 
niego Marszałka krajowego we Lwowie. 


Podpisani posłowie Galicyjskiego Sejmu 
krajowego oświadezają niniejszem i podają 
do wiadomości Waszej Ekscelencyi, że 
z chwilą wręczenia Mu tego pisma skła- 
dają swoje mandaty do tego Sejmu krajo- 
wego. 


Dr. Andronik, Mogiłnicki, Dr. Eugeniusz 
Oleśnicki, Aleksander Barwiński, Teodor 
Bohaczewski, Antoni Staruch, Józef Hnryk, 
Dmytro Ostapczuk, Wiktor Mazikiewicz, 
Dr. Michał Korol i Aleksy Barabasz. 


P. Oleśnicki oświadeza zarazem w imie- 
niu własnem, że składa mandat poselski 
z koryi gmin wiejskich powiatu stryjskiego. 


Zabierają głos w sprawie formalnej 
po kolei pp. Korol, Mogilnieki, Barwiński, 
Bohaczewski, Huryk, Barabasz, Staruch, 
Mazikiewicz, Ostapczuk i oświadczają, że 
składają mandaty poselskie. 


Marszałek przemawia z powodu powyż- 
szego oświadczenia ruskich posłów i złoże- 
nia przez nich mandatów poselskich. 
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Następuje : 

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o petycyi „Krajowego Związku przemysio 
wego“ we Lwowie o subwencyę. 


Srawozdawca p. Stapiński uwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odczytuje następu- 
jące wnioski komisyi : 


Wysoki Sejm raczy uchwalić ; 


W uznaniu wysokiej nżyteczności do- 
tychczasowej pracy „Krajowego Związku 
przemysłowego* we Lwowie i celem dopo- 
możenia temuż „Związkowi“ do spełnienia 
wysźczególnionych w petycyi zadań. 


a) wstawia Sejm do budżetu krajowego 
ua rok 1904 na rzecz „Krajowego Związku 
przemysłowego” we Lwowie kwotę 30.000 
K, a mianowicie jako wydatek zwyczajny 
kwotę w myśl propozycyi Wydziału krajo- 
wego 15.000 K, a jako nadzwyczajny wy- 
datek 15.000 K; 


b) Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
aby po zbadaniu użyteczności i potrzeb 
„Krajowego Związku przemysłowego”, wsta- 
wiał w budżety lat następnych odpowiednie 
podwyższenia. 


W rozprawie ogólnej nikt głosu nie 
żąda, Izba przystępuje więc do rozprawy 
szczegółowej i achwala oddzielnie oraz bez 
rozprawy powyższe wnioski a i b komisyi, 
które p. sprawozdawca odczytuje. 

Następnje; 

Sprawozdanie Komisyi przemysłowej 
o wniosku Wydziału krajowego w przed- 
miocie powiększenia fnnduszu przemysło- 
wego. 

Sprawozdawca p. Rutowski nwolniony 
na wniosek sekretarza p. Urbańskiego od 
czytania sprawozdania, odezytuje następ- 
jące wnioski komisyi: 


Wysoki Sejm raczy uchwalić : 


1. Stały fundusz przemysłowy 0two- 
rzony uchwałą z dnia 22. stycznia 1887, 
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wynoszący obeenie 1,500.000 K. będzie pod- 
wyższony do wysokości 5,000.000 K. za 
pomocą rocznej dotacyi z fundnszu krajo- 
wego po 100.000 K. przez lat 35 do bu- 
dżetu krajowego wstawianej. 


2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia z Bankiem krajowym umowy 
o udzielanie zaliczek na poczet tej dotacji, 
o ile to dla szybszej akcyi w kierunku po- 
pierania przemysłu przez udzielanie poży- 
czek potrzebnem się okaże. 


Przemawia p. Abrahamowicz i stawia 
następujący dodatkowy wniosek ; 


3.0 ile jednak zaliczki te razem 
wzięte przekraczaćby miały dziesięcioletnią 


krajowy obowiązany będzie przedłożyć 


sprawę do uchwały Sejmu krajowego. 


Przemawia członek Wydziału krajowego 
p. Romanowicz. 


Przemawia p. Stanisław Jędrzejowicz. 
Przemawia p. Stapiński. 

Przemawia p. Abrahamowicz. 
Przemawia p. Maryewski. 

Przemawia p. Rotter. 


Przemawia p. Kolischer i stawia po- 
prawkę, aby we wniosku 2 komisyi po 
słowie: „zaliczek“ dodać słowa: „do wyso- 
kości miliona koron*. 
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Przemawia p. Abrahamowicz i oświad- 
że cofa swój wniosek dodatkowy 
a przyłącza się do poprawki p. Kołischera. 


cza, 


Po zamknięciu 
p. sprawozdawca. 


rozprawy przemawia 
Izba przystępuje do rozprawy szczegó- 
Sprawozdawca czyta: 


1. Stały fundusz przemysłowy utwo- 
rzony uchwałą z dnia 22. stycznia 1887, 
wynoszący obecnie 1,500.000 K. będzie 
podwyższony do wysokości 5,000.000 K. za 
pomocą rocznej dotacyi 4 funduszu krajo- 
wego po 100.000 K. przez lat 35 do bu- 
dżetu krajowego wstawianej. 


Izba bez rozprawy uchwala powyższy 


|wniosek 1 komisyi. 
dotacyę to jest 1,000.000 koron, Wydział | 


Marszałek podaje pod uchwałę Izby 
wniosek 2 według poprawki p. Kolischera 
tj. w następującej stylizaeyi : 


2. Sejm upoważnia Wydział krajowy 
do zawarcia z Bankiem krajowym umowy 
o udzielanie zaliczek do wysokości miliona 
koron na poczet tej dotacyi, o ile to dla 
| szybszej akeyi w kierunku popierania prze- 
mysłu przez udzielanie pożyczek potrzebnem 
się okaże. 
| Marszałek zamyka posiedzenie, nazna- 
|ezając następne na dzień 30 pażdziernika 
|1903 godzinę 9 przed południem i odczy- 
tuje porządek dzienny następnego posiedze- 
nia. 


Koniec posiedzenia godzina 12 minut 45 | 
po północy. 


Marszałek krajowy : 
Stanisław Badeni w. r. 


Sekretarze : 
Mieczysław Urbański w. r. 
Kazimierz Lubomirski w. r. 


